LONDYN. 7. Il. (PAT). „Daiły będzie można dojść do porozu- 
Telegraph" pod nagłówkiem „Pol-! mienia. 
<:g a martwy francuski plan roz- Paul Boncour starał się 
projenia* podkreśla, że najcie-|bez powodzenia skłonić 


kawszem wydarzeniem wczorajsze- - 


go posiedzenia konferencji rozbro- 
jeniowej było wystąpienie delegata 
polskiego Raczyńskiego, działające- 
go na podstawie instrukcyj otrzy 
manych od ministra Becka. Dele- 
gat Raczyński śmiało oświadczył, 
że plan francuski jest „tak jakby 


| 


= —: Adres redakcji i administracji: 


Sroda, dn. 8 lutego 1933 r. 


Łódż, ul. Piotrkowska 


SAMODZIELNA POLITY 


zaimponowała delegatom konferencji rozbrojeniowej 
Cała prasa europejska podnosi 


energiczne wystąpienie min. Raczyńskiego 


dęte do wycofania tej 
deklaracji, a nawet na jego żą- 
[ganis miał skomunikować się hr. 
Raczyński z ministrem Beckiem te- 


c 


‘t 86 — Tel. 101-99. — 
=== 


KA 


lefonicznie w Wiedniu lub Warsza- 
wie lecz daremne były usiłowa- 
nia, 

Polskie oświadczenie by- 


plan rozbrojeniowy 


martwy“ | że wóbec tego równo- 


Twórcą jego jest Henderson 


ena 15 gr. 


Dziennik Lódzki 


Rok III 


POLSKI 


|ło utrzymane w takiej for. | 
mie i w takim tonie, jak 
sobie życzył marszałek 
Piłsudski. Inicjatywę Polski kry- 
tykowano w Hotelu de Berg, Uwa- 
żamy — pisze Pertinax — że 
Polska miała rację oraz, 
że postanowienie jej za. 
sługuje na aprobatę, Sta- 
nowisko niektórych rządów Francji 
w Lozannie i w Genewie wobec 
swych sojuszników nie było bo- 
wiem takie, jakie być powinno. 
Mianowicie konferencja pięciu, któ- 


uprawnienie zbrojeń nie może być 
więcej przyznane i że konferencji 
me pozostaje nic innego, jak zre- 
dagowanie konwencji o bardzo, 
skromnych wymiarach 


LONDYN, 7. 2 (PAT). Dzien- 
niki angielskie donoszą na pod- 
stawie informacyj z Genew". że 
PARY/, 7. IL (PAT) Pertinax w przygotowaniu znajdu= 


son, jeśo zastępca Politis, głów* 
ny referent Benesz i szef sekcji 
rozbrojeniowej sekretariatu ligi 
|Aśnides, Projekt tej kon- 


Plan Hendersona będzie poparty przez 5 wielkich mocarstw 


jra doprowadziła do deklaracji z 11 
grudnia nie mogła natchnąć państw 

Nowy projekt, którego głów-|Sojuszniczych zaufaniem, a więc 
nym inicjatorem jest przewodni- jtembardzićj nie ma się prawa wy: 
czący konferencii znany będzie | magać tego zaufania. Minister Beck 
jako „plan Hendersona". Przed- | utorował drogę na którą Paul Bon- 


w dhrższej korespondencji z Gene- je się konwencja rozbro- 
wy pisze co następuje: — Polacy |jeniowa, obejmująca u- 
obawiają się ewentualności prze-|zgodnione już postanowie- 
kształcenia konferencji rozbrojenio- | nła. 

wej w konferencje rewizji trakta- „Daily Herald” twierdzi, że 
tów, dlatego też z nieufnością spo- |aułorami tej konwencji są: prze- 
gadają na „łagodzącą gre“ prowa- |wodniczący konferencji Hender- 
izoną' przez Paul Bóncowra. 

Nie czekając też dłużej, uznali 
omi za konieczne działać na wła- 
{są rękę. Wczoraj Paul Boncour 
zgromadził u siebie przedstawicieli 
państw Małej Ententy, przedstawia- 
jąc im hasło „tylko plan francuski 
Í nie ponadio*. 

Niebawem jednak musiał stwier- 
dzić ku swemu zdumieniu, że rzą 
warszawski nie łdzie drogą wska- WARSZAWA, 7, II. PAT. W 
łaną przez niego. Nowy minister | dniu dzisiejszym odbyło. się posie- 
polski Beck, wyjeżdżając do Wie-|dzenie sennckiej komisji skarbowo- 
dnia i Warszawy udzielił swe- | budżetowej. 
mu zastępcy w Genewie hr. Ra-| Tematem dyskusji był budżet 
czyńskiemu insirukcyj, ażeby - | Ministerstwa Opieki Społecznej. 
tj komisii głównej Ligi] Senator Barański wnosił © przy 

ej więcej co następuje: — Ku | o budżetu bez zmian. 
naszej wielkiej przykrości ię - - 
musimy skonstatować, iż| Senator Iwanowski (BB) anafizu- 
plan francuski nie maj|iąc budżet zastanawiał się specjal- 
żadnych widoków uzyska» |nie nad środkami pomocy bezro 
nia przewagi. Konferencja win- |botnym, Mówca sprecyzował na- 
n, uniknąć całkowitego niepowo- 
dzenia zadowolić się i to w naj- 
krótszym 


że: 
Po pierwsze — z powodu 


czasie skromną  kon- | 
‘encia o postanowieniach wagi jbezro ia znaczna część 
drugorzędnej, co do których łatwo' pracowników narażona 
ina a 


Japończycy nie ustąpią 
Podjudzania prasy przeciwko Lidze 


„ „TOKIO, 7. 2. (PAT. Komentu-|są konieczne, Dzienniki uważają, 
Ac stanowiska zajęte przez Ligę|iż rząd powinien dążyć do wyjnś- 
pródów w sprawie mandżurskiej |nienia czy Liga Narodów szczerze 
byy japońska domaga się, by|dąży do kontynuowania swej pracy 
*4d nie zynił ustępstw, które nie | pojednawczej. 


Wezuwjusz zieje ogniem 


wzbudzając popłoch wśród ludności 


„. NESPOL, 7.2. (PAT). Fala o-|ziemi o charakterze lokalnym, in- 


Guo nej aktywności Wezuwjusza paać spy rozpiętość i okres 

gy M dalszym ciągu. Otwór kra- trwania. Obserwatotjam w Catan- 

yG ¥ ciagu nocy zwiększył do-|zaro zatejestrowało trzy wstrząsy 

1 SOWY djametr o przeszła 3| następujące po sobie o charakte: 

igge „ sauoladzy są zdania, žejrze dalistym, które spowodowały 
 Dtgromadzonych gazów jest 


na wia 
Wi, r 
lewgi 


rzadzając szk 
——— 


Ka, iż oczekiwać można 0- 
"Nią sę pobocznych kraterów 
aw dalszym ciągu wstrząsy 


znaczną panikę w mieście. nie wy |nikłych w różnych dzi 
ód. 


|wencji ma być przedłożo- 
ny do dyskusji niezadługo 
skoro tylko obecne deba- 
ty wykażą, że zarówno 
francuski jak i angielski 


stawiciele 5-ciu wielkich mo- 
carstw zaczynają już obecnie za- 
|i eiles się nad tym planem 
1 

angielskiej, zapewne go po- 


wedlug przewidywań prasy! 


jogur sam będzie musiał wstąpić, o 
ile nie zechce zdradzić interesów 
| swego kraju. 

! Należy zaznaczyć, że Polska 
jest drugim krajem so- 


plany są martwemi litera- |prą, przewidując, że nie-|juszniczym, który odwra- 


jest nietylko ma nędzę i 
głód, ale na zniszczenie 
swych wartości moralnych 

Powtóre — praktyka obec 
na zasiłków nie usuwa 
niebezpieczeństwa nędzy 
materjalnej i moralnego 
załamywania się mas. 

Pu trzecie — zapewnienie 
produktywnej pracy jest 
jedynym środkiem znie- 
sienia moralnych i fizycz 
nych niedomagań. a nadto 


niejszych środków w wal 


ma innego wyjścia. 


Praca zamiast zasiłków 


Senator iwanowski domaga się od rządu 
zatrudnienia większej ilości bezrobotnych 


ce z kryzysem, Senat 
wzywa rząd, aby opraco 
wał zakrojony na jaknaj- 


|szerszą miarę plan finan=' 


sowy i techniczny zatru. 


dnienia większej ilości | 
bezrobotnych i aby rząd 
bezzwłocznie przystąpił 


do realizacji tego planu. 
o przeniw'eniąch Senatorów; 
Peołowskiego (NPR),  Mefssuera, 
Kłoszyńskiej i Wożniekiego — wy- 
głosił przemówienie minister Hu- 


stępujące rezolneje: z uwas na ta jest jednym z najpoważ- |bicxi. 


Gabinet pruski protestuje 


przeciwko złożeniu go z urzędu 


BERLIN, 7. 2 (PAT) Zło- 
żony z urzędu gabinet pruski 
Brauna wystąpił do trybunału 
Rzeszy ze skargą, domagając się 
wydania orzeczenia, stwierdza- 
jącego niezgodność z konstyłu- 
cją dekretu prezydenta Rzeszy 
z dnia 6 b. m. 


Skarga obejmuje 16 stron 
tekstu i zawiera calą korespon- 
dencję między rządem pruskim 
a komisarzem Rzeszy dla Prus 
w sprawie podziału kompeten- 
cyj między gabinetem i komisa- 
rzem. 


Bezustanne starcia 


trwają nadal w całych Niemczech 


BERLIN, 7. Il. (PAT.)— W ciągu | między narodowymi. socjalistami a 
nocy ubiegłej doszło do nowych, | komenistami. Jeden komunista zo- 
licznych starć między narodowymi | stał śmiertelnie postrzelony. 


socjalistami a komunistami, zaró- 


W Bonn został 


wno w samymi Berlinie jak w. róż: | narodowy socjalista. 


nych. miąstach Rzeszy. | 


W Suksonji pa zebrapiu urzą 


ca się planu francu- 
skiego. W-piątek przedstawicie 
Belgii odmówił w imieniu swego 
rządu zgody na dwie najgłówniej- 
sze klauzule tego planu. 

„Le Journal" pisze, iż gest 
Polski nie był niespodzian- 
ką, gdyż polski minister spraw 
zagranicznych przed swym wyjaz- 
dem do Warszawy odbył dłuższą 
rozmowę z Paul Boncourem. a 
jednak mimo wszystko nie przy 
puszczano, że Polska zajmie tak 
wyraźne stanowisko. 
| BERLIN, 7. H. (PAT).  Wystą 
ipienie delegata polskiego Raczyń- 
skiego na komisji głównej konfe- 
rencji rozbrojeniowej znalazło w 
|Niemczech nadzwyczaj żywe echo. 
| Cała prasa nazywa przemówienie 
| delegata polskiego wielką niespo- 
|dzianką, która wywołała ogólnę 
| sensację. Wyw dy jego, w sprawie 
jfrancuskiego planu konstrukcyine- 
go prasa przedstawia jako odwró- 
cenie się od francuskiego plane 
bezpieczeństwa. 


Zaprzeczenie 

BERLIN, 7. 2. (PAT). Biuro 
Wolfa wydało komunikat,  wadług 
którego wsz”lkie doniesienia, law 
sowane zagranicą, o zamierzonem 
wcieleniu do Reichswehry stakłtye! 
mu lub oddziałów szturm wych 
narodowych socjalistów, całwowicie 
nie odpowiadają prawdzie. W ko- 
łach zbliżonych vezpośrednio k 
sfer rządowych, jak twierdzi się w 
komuni«acie, kategorycznie żaprze 
czają, aby tego rodzaju plan był 
wogóle brany pod uwagę. 


Roosevelt zaprasza 


Mac Donalda do 
Ameryki ` 


LONDYN, 7. 2. — Wędług „Da 


ciężko ranny |ily Mail”, list Roosevelta, . WFĘCZO: 
nv przez ambasadora a 


w Waszyngtonie, Sir Ronalda Lind 


_W. Berlinie w wyniku bójek wy- |dzoneiu przez t. zw, Żelazny front, saya Mac Donaliow,, zawierą za- 


alnięach, 6 
osób odniosło ciężki: 
Jest wielu lżej rannych 

w Hamburgu o"wvnikła 


| doszła do bójki, 
obrażenia. | siedem osób zostało rannych. Je- | tons, 


w wyniku. której | proszerie orzyjaadu do :Waszyng- 


po objęciu władzy przez Ro 
zagad- 


den naradowy socjalisia odniósł | osevelix, celem omówienia 


bójka | ranę postrzałową brzucha. 


-mniu długów wojennych. 


“:3 


ROWY DZIENNIK ŁODZKI — z iutego (933 r, 


8 zabitych i 150-ciu rannych 


PARYZ, 7. 2. — W fabryce, sa 
moc ow „Renaulfa* wyfarzyła 
się w centrali elestrycznej olbrzy» 
mia katusirofa, k'órm wedłuz do- 
nych urzędowych spowodowała 
śmierć b-ciu osćd i 150 u rannych. 
8-miu rannych zmarło w drodze 
do szpitala, 

Katasirofa ia spowodowana zo- 
stała przez ekspiozję w centrali 
elestrycznej, Kiedy umilkł wybuch, 
ustyszano rozżdzierające krzyki ran 
nych, Nstychmiast zaslarmowano 
strat ogniową, która z pod gruzów 
wydobyia około 150 rannych. Do: 
tychczas nie ustalono przyczyny 
eksplozji, 

Dodać należy, że fabryka sa- 
mochodów „Renaulta* leży na 
przedmieściach Paryża i zatrudnia 
około 35.000 robotników. Oprócz 
zamówień dla wojska francuskiego 
fabryka wykonywa zamówienia dla 
państw zagranicznych, m. in. obec- 
nie i dla Japonii. 

PARYŻ, 7. 2. -- Prace nad u- 
przątnięciem rumowisk, spowodo- 
wanych przez wybuch w fabryce 
samochodów Renaulta, nie zostały 


jeszcze ukończone. Liczba ofiar, 
wedlog rstatnich wiadomości, wy- 
nosi $-miu wabitych, Stan $-ciu 


rannych jest bardzo groźny. Wśród 
8-miu zmarłych zdołano ustalić toż- 
samość 7-mit. 


Oficer zastrzelił 


~ r twa. 
w czasie sprzeczki swego przyjaciela| Po przemówieniu posła Tebinki| 


KRAKOW, 7. 1. Poczekalnia 
stacji w Szczakowej stała się oneg 
daj rano terenem krwawej tragedji 
której ofiarą padł inżynier górni- 
czy Kazimierz Molter, zamieszkały 
w Katowicach. Inżynier Molter 
został zastrzelony z rewolweru 
przez porucznika 11 p. piechoty z 
z Tarnowskich Gór, Jana Bętkow= 
skiego. 1 

arówno por. Bętkowski, jak i 
inż. Molter byli obaj na zabawie 
Białego Krzyża w Szczakowej. 
Reno udali się na dworzec kolejo 
wy, czekając na pociąg w kierun- 
ku Katowic. 

Wkrótce wywiązała się pomię 
dzy nimi sprzeczka, a nasiępnie 
doszło do wzajemnej zniewagi 
WEST" TU ATSER 


NOWA CZYSTKA 


wśród władz sowieckich na Ukrainie 


RYGA, 7. 2 Według doniesień 
£ Moskwy bluro politpezne partii 
komunisiycznej odbyło specjalne 
posiedzenie pod przewodnictwem 
Stali'a celem omówienia sytnacji 
na Ukrainie. 

W związku z uchwałami, zącho- 
wyw.nemi narazie w tajemnicy, do 
konang. licznych zmien na wyższych 
stanowiskach administracji sowiec- 
kiej na Ukrainie, Dotychczasowy 
sekretarz generalny Komunistycznej 
Part, Ukrainy, Katajewicz, został 
usunięty ze swego stanowiska. 
Urząd ten objął członek najwyż- 
szej rady _ wojenno-rewólucyjnej 
Z. 5. 5. R, Posinikow, który po 


Pościg floty 


Kaganowicza uchodzi sa najbar- 
dziej zanfanego wsi toracownika 
Stalina, Pora tem usunięto wielu 
innych wyższych urzędników so- 
wieckich. W najbliższym czzsie ma 
ją być dokonane zmiany również 
w składzie rządu republiki ukrajń- 
skiej, 

Dotychczesowym  kierownikom 
administracji sowieckiej na Uxrai- 
nie zorzuecno, iż nie zdołali prze- 
łamać biernego oporu j sabotażu 
rolnego iudności ukraińskiej co 
spowodowało poważne niedociągnię 
ka zarówno w doslawach zbożo 
wych, jak i w produkcji przemy- 
słowej. 


holenderskiej 


za zbuntowanym okrętem 


BATAVIA, 7. 2 (PAT). Dwie 
lodzie podwodne, trzy hydro- 
plany i stawiacz min, jak rów- 
nież parowiec rządowy biorą u- 
dział w pościgu za krążownikiem 
„Zeven Provincien", na pokla- 
dzie którego zbuntowani mary- 
narze trzymają w niewoli 50 
bialych, w czem 16 oficerów. 

W depeszy radjowej, otrzy* 
manej przez parowiec „Aldeba 
ran", zbuntowani marynarze za- 
wiadamiają, że gotowi są skapi- 
tulować pod pewnemi warunka- 
mi, żądają mianowicie zapewnie- 
nia im wolności, gwarantując 
jednocześnie bezpieczeństwo u- 
więzionym przez nich na pokła- 
dzie „Zeven Provincien" Euro- 
pejczykom. 


HAGA, 7. 2. (PAT). Minister 
obrony narodowej oświadczył, mi- 
mo wrogich okrzyków komunistów 
i socjalistów, iż rząd holenderski 
wytęty wszystkie siły do stłumie- 
nia buntu ma okręcie „Zeeven 
Provincien”, 

Minister oświadczył, iż cała 
flota Indyj holenderskich >trzymae 
ła szczegółowe instrukcje w kwes 
stji stłumienia buntu. Jeżeli sta- 
tek nie będzie oddany władzom 
morskim Holendji dobrowolnie, 
użylie będą najostrzejsze środki. 

Minister zapowiedział wydanie 
specjalnych zarządzeń niweczących 
tajemne wpływy, które powodują 
rewolty wśród krajowców lndyj 
holenderskich. 


—— 


Powódź w Lublinie 


Wiele domów zalanych 


LUBLIN, 7. Il. (PAT)—W cią | 
fu ubiegłej nocy pow w Lu- 
blinie przybrała na rozmiarach. 


w sko rozsadzało za: 
ory na Bystrzycy. m 
Woda wdarła się do Wielkiego 
gmiochu cyrku na Rusalksch, zale 
wając również pobliskie domy. 
Miesz ewaktiowano. 
W pobliżu Rusałek wydobyto 
wody zwłoki topielca. zw 


Wobec obniżenia się lempera 
ury w ciągu dnia dalsielstego po 
Jom wody na Bystrzycy i Czer- 
owce zmalał. 

Uważa się, iż dalsze niebezbie- 
riefńsiwo rozszerzania się powodzi 
abecnie nie zagraża. 


wisła w woz Lublina jest 
pokryta szczelną powłoką lodową 
grubości 50 centymetrów. 


Wyprawa do bieguna 
ołudni 


p owego 
KAPSZTAD, 7. II. (PAT.). — W 
najbliższym czasie wyprawa do ble- 
funa - niowego pod wodzą 
komeńdofa  Larsęna m Kap- 
sziad z flotą wie ków, uds- 

inca się do wód bieguno 
Stamtąd 
saniach i samolotach, 


wszelkie 


S trzyma- 
ne wawa ena, sa dworcu: 


prawa 


prasowe 
sprzedane koncernowi Hearstą za 
sume 5000 dolarów, 


. 


Por. Bętkowski dobył rewolweru i 
z odległości paru kroków strzelił 
do inż, Moltera, 


OLBRZYMI WYBUCH Dalsze obrady Sejmu 


w fabryce samochodów w Paryżu nad budżetem 


WARSZAWA, 7. II. (PAT.;—Na 
dzisiejszem ledzeniu Sejm przy- 
stąpił do dalszej dyskusji nad bud 
żetem Min. Spraw Wojskowych. 
Pierwszy przejawiał poseł Tebin- 
ka (BBWR), który porusza wysiłki 
Niemców i Rosii w dziedzinie roz- 
budowy lotnictwa i apeluje do 
rządu o większą ilość kredytów na 
polskie skrzydła, a do społeczeń-, 
stwa o większą miłość dla totnic- | 


zabrał głos gen. Składkowski, wi- 
tany hucznemi óklaskami 

Gen. Składkowski odpowiada- 
jąc posłowi Arciszewskiemu, który 


Moller ugodzony kulą, padł|qgmalował w czarnych barwach | 


irupem na miejscu. 
Por. Bętkowskiego 

no. 

Wiadomość o tragicznym zgo- 


nie ś. p. inż. Moltera wywołała w | młodzież 


aresztowa= | świadczył: 


obraz stosunków w wojsku, 


pr] 

„Wierzę, chociaż nie jestem i-| 
dealistą, że kiedy zajdzie potrzeba, ' 
narodowa, młodzież 
h partyj stanie je-; 


Katowicach przygnębiające wraże- wszystkie 
nie. i dnolicie pod jednym sztanda- | 
S. p. inż. Molter był osobistoś| em 1 dl AL reno bez. 


cią. znaną, zwłaszcza w kołach | różnie partyjnych. (Oklaski). 
legionowyci. r „ |Wierzę, że te wszystkie nasze róż- 
Był on wielkim społeczni-|nice, które tu mamy, to będą glup- 


kiem i pracował w wielu towa- 
rzystwach. Przez kilka ostat- 
nich lat pracował w kopalni 
doświadczalnej „Barbara“ 
Mikołowem. 


stwa, drobiazgi wobec tego, że Oj 
czyzna w niebezpieczeństwie Mamy 
wodza armii. armia czynna zasilo+ 
pod|na będzie armią rezerwową, armja| 
zaopatrzona będzie we wszystko 

z co trzeba i wierzę w to, że przy 
natężeniu wszystkich sił, nie cheł- 

Zjazd Polaków piac się, potrafi ona w ciężkim 
Ł twi trudzie fizycznym i psychicz- 

na £otwie nym wywalczyć Polsce zwy- 


DYNEBURG, 7. 2 (PAT), Od: <lęstwo. (Huczne_i_dłuzotrwałe | 
był się tu pierwszy zjazd dele ©" po słowach BB.) 


A Ą : Po przemówieniu p. wicemini- | 
R ane poostreni stra Składkowskiego debatę nad, 


zjeździe wzięło udział 120 dele- | PUdżetem M. S. Wojsk. zakończo= 


„fno i przystąpiono do budżetu Min, 
nóg id gm gad at: Rolnictwa i Reiorm Rolnych. „mf 
obecnie około 1500 członków, | ,.. Referent pos. Strojnowski stwier- 


dził m. in, że dalsze możliwości 
ha org PRE wad ps rozwoju rolnictwa może zapewnić 
kraju. tylko rozszerzenie rynków wewnętrz- 


nych. 
Zgon konsula 
polskiego w Wiedniu 


BERLIN, 7. Il (PAT). Dzisiaj 
zmarł na grypę po krótkiej choro- 
bie konsul generalny R. P. w Kró- 
lewcu p. Tomasz Morawski. $. p 
Tomasz Morawski przed objęciem W lokalu Łódzkiego Związku 
stanowiska konsula generalnego w |Zawodowego Pracowników Han- 
Królewcu był kolejna radcą posel- |dlowych, Biurowych i Przemysło- 
stwa R. P. w Berlinie, radcą po-|wych odbył się wiec protestacyjny 
selstiwa w Moskwie, naczelnikiem | pracowników handlowych i biuro- 


. Lublina nó 
wyprawa uda się dalej na|dr Rożniecki, 


wydziału personalnego w M. S. Z.,| wych 


w sprawie ograniczenia 


wreszcie konsulem generalnym w |świadczeń. przez ZUPU. 


Wiedniu. W Szczecinie bawił prze- 
jazdem. 


Obniżenie uposażeń 
w wojsku ameryk. 


WASZYNGTON, 7. Il. (PAT). 
Senat powziął decyzję obniżenia 
uposażeń w wojsku przewyższają- 
cych 1000 dolarów rocznie. 


O wislkim- zainteresowaniu 
sprawą świadczyła znaczna ilość 
obecnych na wiecu. Obrady to- 
jczyły się przy wypełnionej sali. 
Szereg mówców zobrazował poło- 
żenie pracowników, którzy w do- 
bie szalejącego kryzysu pozbawie- 
ni są należnych im świadczeń, co 
jest wynikiem zbiorowego ataku 
kapitału na zdobycze socjalne kla» 
sy pracującej, 


zgłoszonych  rezolucjach 


w 
269.577 bezrobotnych wzywano do energicznego przeciw- 


w Polsce 


Ne 3, 


Poseł Fijałkowski (Kl. Na 
wypowiedział szereg krytyczny, ; 
uwag pod adresem gospodarki || 
nej rządu, twierdząc, ŻE rząd pną 
komo nie rozumie sytuacji rola 
twa, Dalej mówca wytykał prze. 
możny wpływ karteli na kie. 
runek polityki gospodarcze 
hej ten wpływ za szk: 

wy. 

Poseł Bzowski (BBWR) szpej; 
do rządu o wnikliwe badanie p 
trzeb wsi i usuwanie w miarę moż, 
ności przeszkód, które stoją na 
drodze do pomyślności najlicznie:. 
szych warstw narodu i 


Poseł Snnojca (BBWR.) apeluje 
do rządu, aby wytrwał w dotych. 
czasowej polityce i dopomagał 


chłopom przez zawarcie korzyst. 
nych trakłatów i umów handlo. 
wych, przez zniżenie cen przemy. 
słowych, ograniczenie karteli 
i stworzenie przed chłopami mo. 
źliwości dalszego rozwoju, by mógł 
w niedalekiej przyszłości jak i dzi. 
siaj zdać egzamin z tężyzny po. 
spodarczej. 

Poseł Terszakowiec (Kl, Ukr.), 
występował przeciwko. polityce Mi. 
nisterstwa w stosunku do ludnośi 
ukraińskiej i oświadczył, że klub 
jego głosować będzie przeciwko 
temu budżetowi. 

Po przerwie Izba przystąpiła 
do dalszej dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Rolnictwa. Po- prze- 
mówienisch posłów: Kamińskiego, 
Mikołajczyka, posłanki Ignasisk i 
pos. Czyścika dyskusję nad budże. 
tem tego ministerstwa zakończono. 

Zkolei przystąpiono do obrad 
nad budżetem rent i emerytur. któ- 
ry szczegółowo omówił referent 
tego budżetu, poseł Wagner (BB.). 

Następnie przystąpiono do o- 
mówienia budżetu Ministerstwa O- 
światy, który referował pos, Stroń: 
ski, wnosząc o przyjęcie prelimi- 
narza z poprawkami przyjętemi w 
komisji. 


Pracownicy handlowi i biurowi 
przeciwko zarządzeniom Z.U.P.U 


stawienia się wszelkiemi środkami 
zakugom ną słuszne prawa pracow* 
nicze i do obrony łącznie z całą 
klasą robotniczą istniejących w 
prawnień socjalnych wywalczonyeh 
w ciężkiej walce. Zapowiedzian: 
została dalsza akcja pracowników 


260-Ietni proces 
sądowy 


AVELLI O, 6 JI PAT. Zost» 
rozstrzygnięty spór gmin Benito | 
Melite wyonsania na terenie okot) 
1500 morgów, trwający oJ 1674 
roku, czyli przez 259 lat. W ojąfi 
procesu wydano około 600 orze 
częń sądowych, 


WARSZAWA. 3 AD) We Dalsze osłabienie zatrudnienia 


w średnim przemyśle włókienniczym 


dług danych statystycznych, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych w 
. U. P. P. wynosiła na terenie 
całego państwa w dniu 4 b. m. 
269.577 Ls] co reit wzrost 
w stosunku do nla rzed- 
niego o 5319 adr o zę 
Na terenie Warszawy liczba bez- 
robotnych, zarejestrowanych w P, 
U. P. P., wynosiła w dniu 4 b. m. 
oma co Sar siros: w 
n lo tygodnia ubiegłego o 
2712 osób. 


Przyjazd 
wol. Rożnieckiego 


LUBLIN, 7, 2. (PAT). Pocią: 
em pośpiesznym ze Lwowa przy- 
ył w godzinach wieczornych do 
b et ubelski, 
lotychczu wo- 
jewoda Iwowski. rej 
Wojewodę Rośnieckiego witali 
wicewojewoda 
i ele a urzędowe 

władz miejskich i społeczeń- 


Długoc- 


Jak informują z krajowego zwią- 
zku przemysłu włókienniczego w 
miesiącu styczniu, w tygodniu 
sprawozdawczym, zatrudnionych by 
ło w fabrykach tezo przemysłu 
7,065 robotników. Czynnych było 
88 fabryk. W tygodniu sprawoz+ 
dawczym grudniowym było czyn- 
nych 90 fabryk, z 7 995 robotnika. 
mi. Tak, więć uruchomienie spadło 
w okresie wspomnianym o 2 fabry- 
ki i o 930 robotników. 

W ostatnim okresie sprawozda« 
węzym na 6 dni w tygodniu w fa- 
brykach wspomnianego przemysłu 

racowały 4,130 robotników w 54 
abrykach, na 5 dni 1.210 robotni» 
ków, w 1% fabrykach, na 4 dni 
1.088 robotników, w 10 fabrykach 
na 8 dni w tygodniu — 642 robol- | 
ników w á fabrykach. | 
Na jedną zmiane czynnych by. 


ie 53 fabryk,  rarudniajscych 

2.919 robotników, na dwie zmiany 

j= 29 fabryk, 414- twilcatni 
Na trev zmiany v  wsoomnia- 


nym okresie nie pracowała żadi% 
fabryka, gdy w poprzednim okresie 
sprawozdawczym pracowała na |rzy 
zmiany jedna tabryka, zatrudolajw 
ca 580 robotników, 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 


DOŃCHINA 


ul, Piotrkowska nt. 90 


Przyjmuje się 

zujących przebywania W 

micy (operacje ete., 4 

chąrycii przychodzących 
i ubr? 1 pó 


4. 3% 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 8 lutego 1733 r, 


Latający przemysłowiec 


Afera fabrykanta-kombinatora 
Robotnicy poszkodowani na 40.000 zł. 


W dniu wczorajszym odbyła 
„, w inspektoracie pracy 3 o- 
(regu konferencja w sprawie u- 
yskania sum, pc'rzebnych na 
okrycie olbrzymich naleśności 
dla robotników dirmy „Bracia 
Samet” (Kilińskiego 202), 
Sprawa rewindykowania sum, 
należnych robotnikom, przedsta- 
wia się tutaj bardzo skompliko- 
wanie, z następujących przy- 


n: 

y listopadzie r. ub. firma 
wspomniana zredukowała około 
200 robotników, likwidując swg- 
je przedsiebiorstwo, przyczem 
właściciel firmy, Samuel Samet, 
nikt z horyzontu łódzkiego i, 
mimo poszukiwań, czynionych 
przez policję, do tej pory sku- 
łecznie kryje się przed odpo- 
wiedzialnością. 

Dopiero po zniknięciu Sa- 
muela Sameta, który ostatnio za- 
mieszkiwał w Łodzi przy Al 
1 Maja 11, zorjentowano się, iż 
osobnik ten w sposób nad wy- 
raz sprytny tworzył coraz to 
nowe przedsiębiorstwa, aby o- 
statecznie zniknąć z widowni z 
zarwaniem wszystkich niemal 
swoich kontrahentów. 

Ustalono mianowicie, iż Sa- 
muel Samet, który utworzył w 
roku 1925 firmę „Bracia Samet“, 
zwinął ją następnie, aby w roku 
1930 utworzyć nowe przedsię- 
biorstwo pod firmą „Samueł Sa- 
met”, a w 1931 r. zwinął rów” 
nież i to przedsiębiorstwo, two- 
zac spółkę z ograniczoną od- 
powiedzialnością „Texum”*. 

Firma „Texum* zniknęła z 
powierzchni Lodzi pewnego listo- 
padowego dnia ubiegłego roku, 
a gdy zainteresowano się jej 
stanem posiadania stwierdzono, 
iż hipoteka firmy jest obciążona 
w niesłychany sposób, w walu- 
tach-wszystkich większych kra- 
jów Europy i Ameryki. 

Okazało się  przedewszyst- 
kiem, iż place, stanowiące — 
jak przypuszczano —- własność 
firmy, zapisane są na spadko- 
bierców po zmarłym bracie Sa- 
muela Sameta, Tobjaszu. 


Nieruchomość fabryczna i 
warsztaty obciążone są: przez 
Towarzystwo Kredytowe Prze- 


mysłu Polskiego sumą 4000 do- 
larów, a pozostałe 8 numerów 
bipoteki obciążono  większemi 
sumami we frankach francus- 
kich i szwajcarskich, w dola- 
rach, funtach szterlingów, w zło- 

tych polskich i t. d. 

Zakres działania firmy był 
dość rozległy, posiadała ona bo- 
wiem własną przędzalnię, tkal- 
nig i inne oddziały, potrzebne 
dla kontynuowania całokształtu 
produkcji włókienniczej. 

Pozatem ustalono, iż na hi- 
potece spoczywa obciążenie 

000 zł. z wyroku sądowego 
Po jednej z upadłości, jakie 
„przeżyła firma, 

PA „ciągu najbliższych dni od- 
yć się ma licytacja objektu fa- 
'ycznego i urządzeń, pozosta- 
zaa przez Samuela Sameta. 


Dźwiękowy 
Kino-Stylowy-Teatr 


Uuwnle; „Nłesursa* 


ul. Kilińskiego 123 


Zsehwyci i wzruszy niezrównane 
ureydzieło filmowe p. t 


„Pożyczone 
szczęście” 


Psa W rolach głównych 
Boy ilaca — zmysłowa CLARA | 
piękność świalowa i jel par- 
Sa iner Norman Foster 
tęphy program: „Wiktorja i 
UWA rs jej Huzar. 
AGA: Na pierwszy seans wszy- 
śtkie miejsca po 49 gr. 
ścansów: codziennie © g. 
fap o, W soboty, niedziele i 
da 6 godz. 3 po poładniu. 


" 
vez, 
5 


lnie brał udziat jako przewodniczą: |obrady sydziów, 


należnych pieniędzy. 
niezwykłego obciążenia hipotecz- 
nego, obciążenia firmy sprawa 
ta przedstawia duże trudności, 
obecnie jednak, w związku z 
ogłoszeniem w jednym z ostat- 
nich Dzienników Ustaw nowej 
zasady, iż należności pracowni- 
cze mają pierwszeństwo nawet 
przed obciążeniami hipoteczne- 
mi, należy mieć nadzieję, iż ro- 
botnicy zdołają swoje zaległe 
zarobki otrzymać. 

odbyła w im 


Konferencja, 
spektoracie pracy dotyczy» 
właśnie dróg, iakiemi należy 
skierować pretensje  pokrzyw- 
dzonych robotników. 


nie Towarzystwa Kredytowego 
Przemysłu Polskiego, na pokry- 
cie długu 40.000 dolarów wraz 
z procentami. 

Jak zdołano ustalić — Sa- 
muel Samet wogóle zwinął w 
Łodzi mieszkanie, żona Sameta 
zamieszkała w Warszawie 

Należy zaznaczyć, iż zpośród 
zredukowanych przez Sameta w 
listopadzie 200 robotników część 
rości sobie niewielkie pretensje 
do firmy, a więc nie występu'ą 
ze skargą, natomiast większość 
robotników, których załedłości 
zarobkowe wynoszą ogółem 
40.000 złotych, szuka dróg, na 
jakich możnaby uzyskać zwrot 
"m © 


Licytacja odbyć się ma ARE 


St. 3. 


Pracownicy umysłowi 


przy warsztatach 
Zakłady scheiblerowskie dowolnie 
zmieniają warunki umowy 


Jak się dowiadujemy — na 


Wobec | dzień 1 bm. zredukowano 40 pra- 


cowników umysłowych, zatrudnio- 
nych w blurach Zjednoczonych 
Zakładów K. Scheiblera + L. Groh 
mana, Przewidywane jet zwolnie- 
nie jeszcze jednej partii pracowni- 
ków umysłowych — w-tej samej, 
jak słychać, liczbie. 

Należy zaznaczyć, iż w ostat- 
nich czasach dyrekcja firmy no- 
czyniła pewne  przegrupo wania, 
stawiając praktykantów biurowych 
przy warsztatach, na mieisce robot- 
ników, kilku zaś niższych pracow- 
ników umysłowych skierowano do 
kotłowni, do pomocy maszyniśc e. 

Onegdaj na murach fabryki 
Księżego Młyna wywieszono ozło- 


zaznaczeniem, iż będzie ona czyn: 
na przez trzy dni w tygodniu. 

Ostre tempo oracy na Księżym 
Młvnie nie ulegało zmianie, stąd 
też notowane są wypadki nietylko 
zwalniania robotnic, nie morących 
nadążyć za tempem lecz również 
ucieczki posz.zególnych rebotni 
od warsztatów, 


W Widzewskiej Ma- 
nułakturze spokój 


W dniu wczorajszym, w wyniku 
dłuższych, parogodzinnych pertras- 
tacyj, odbytych w inspektorzcie pra- 
cy nasiąpiło calkowite uruchomie 
nie „Widzewa”. Wszyscy robotnicy 


szenie kierownictwa przędzalni z| nornialnie podjęli pracę. 


PROCES GENTROLEWU w SĄDZIE APELACYJNYM 


Demonstracja ławy obrończej 


Adwokaci opuścili salę sądową 


WARSZAWA, 7. Il.  Sensacją|konflikiu co do udziału w obecnej 
dnia w Sądzie Apelacy'nym bił 
dziś proces H. Liebermana i by-|dzia Cho 'ecki 
łych więźniów brzeskich, darcze opuścił. 

Proces odbywał się na sali Prokurator waosił o nieuwzględ 
Ill-ej posiadającej wszystkiego oko- |nienie wniosku obrony, póczem 
ło 100 miejsc. Przy wejściu wpro|również opuścił posiedzenie, 


Sąd apelacyjny, biorące pod 
uwagę. że sędzia Chodecki oświad 
czył, że w swem sumieniu nię ma 
żadnych przesz*ód, że sprawa red 
Małychy nie ma związku z proce- 
sem obecnym, że gdyby nawat sẹ- 
dzia Chodecki użył przypisywane- 
go mu zwretug, to okoliczność ta 
nie przesądzałaby jego stosunku 
do sprawy, bowiem ocena sprawy 
opiera się dopiero na danych pro- 
oesu, które nie mogły być jeszcze 
sędziemu Chodeckiemue znane, sko 
ro sprawę red. Masłschę rozpatry- 


wadzona jest ścisła kontrola bile- 
tów przez woźnych i policję. 

Mysz się nie prześlizgnie bez 
pozwolenia. 

Przedzielona balustradą sala 
grupuje po dwóch stronach — z 
jednej publiczność, 2 drugiej zaś 
oskarżonych, obronę i dziennikarzy 
Stoły dziennikarskie oblężone. 

Podsądni zajmują nietylko la- 
wę oskarżonych, ale i zwykłą ła- 
wą obrończą. Kolejno zasiadają w 
pierwszym rzędzie: Liebzrman, Pra 
gier, Barlicki, Dubois, wyżej zaś 
Witos, Kiernik, Bagiński, i Cioł- 
kosz. Potężny Mastek czyni jakby 
honory gospodarza. Przysiada sią 
raz do tej, to do innej ławzi. Smie 
je się przytem rubasznie. 

Pośrodku sali obraz, czyniący 
dziwne wrażenie Stoją jeden za 
drugim pulpity, iak w szkole. To 
miejsca przeznaczone dla obrony. | Adw. Berenson: — W imieniu 

O godz. 10.20 obrońcy są już jcałe, ławy nobrończej mam  zasz- 
na miejscach. Rozlega się dzwonek [czyt penowić wniosek o wyłączenie 
Na salę wchodzi komplet sądzący, |sędziego Chodeckiego, na co ze- 
złożony z sędziów Gacka, Cho-|zwala m: procedura. Czynię to i 
decklego i Wyczańskiego. Za nimi |dlatego, że sędzia Chodecki oświad 
dwaj prokuratorzy: p. Ravze i p.jcziły iż nie przypomina sobie swe“ 
Grabowski. go twierdzenia. Jesteśmy w sta- 

Przewodniczący sędzia Gacek|nie służyć Wysokiemu Sądowi do- 
otwiera posiedzenie. wodem w tym względzie. 

Wożny sądowy melduje, iż nie Czytam wyrok w sprawie red. 
stawił się z oskarżonych Putek,| Mułychy, gdzie na siromicy 2 znaj- 
zaś z pośród obrońców adwokaci|duje się ustęp: „Jest rzeczą noto- 
Urbanowicz i Szurlej, Wezwaniajrycznie znaną, że uwięzienie pô“ 
wszystkim doręczono. l slów i poddanie ich ostramu regi- 

Sędzia Gacek referuje Recai | meow wojskowemu nie jest po- 
sądu w związku ze zlotonem 3 lu-|dyktowane chęcią zaspokolenia ja- 
tego podapiem obrony o wyłącze-| ichś instynktów sa ystycznych lecz 
nie sędziego Chodeckiego. Obro- | koniecznością państwową, 
na powoływała się na oświadcze- - Popieramy wniosek z całem 
nie sędziego Chodeckieg « w pro- | poczuciem odyowiedz:alności. 
cesie przeciw redaktorowi Malysze Pezostsli obrońcy chórem przy- 
(„Grzeta Bydgoska*), gdzie sędzia | łączają się do wriosku adw. Be- 
Chodecki jako przewodniczący roz- |rensona. cza s 
prawy! m'al sią wyrazić, iż osadze- W odpowiedzi przewodniczący 
nie posłów w Brześciu uważa za |sędzia Gacek oświadcza: 
odpowiedź na szykowanie żama- — Panowie obrońcy w swych 
cha stanu i za konieczność pañ- | przemówieniach zapomnieli zupeł- 
stwową. o tem, iż sąd mioł nietylko na 

Obrona poczytuje tego rodzaju juwadze fakt wypow'edzenia rzeko- 
oświadczenie za wypowiedzenie |mo pewnych słów przez sędziego 
swego sądu o sprawie jeszcze Chodeckiego, lecz stwierdził, że 
wówczas, gdy w Sprawie b. więź: |nawet w wypadku, gdyby słowa te 
niów brzeskich w sądzie okręgo-|byly wypowiedziane, to i wówczas 
wym nie zapadł jeszcze wyrok. nie xa*hodzą przeszkody, 

Sad apelacyjny zdecydował Aczkolwiek art. 303 zezwala 
wniosek o wyłączenie sędziego obroste na ponowienie „wniosków 
Chodeckiego oddalić. odd»lonych na posiedzeniu gospo- 

W motywach sąd podaje, iż na | darczem, jednak wobec tego, że 
posiedzeniu gospodirczem W oza- |nie przysługuje zażalenie na decz 
sie rozpatrywania wniosku obrony |ją nieuwzględnisiącą wyłączenia Sę- 
sędzia Chodecki wezwany do złoże |dxiego. a jetynie kasacja, » myśl 
nia wyjaśnień, oświadczył, że istot |art, 465 nie poddaję wniosku pod 


dò badania świadków w procesie 
byłych więżniów brzeskich w są- 
dzie okręgowym — zatem sąd ape 
lacijny nie dopatruje się ani usta- 
wowych, ani życiowych przeszkód 
w kwestji udziała sędziezo Cho- 
deckiego w rozprawie, 


wyjaśnieniu z awy O- 
Lie- 


cy w sprawie red. Malychy, mie Po tem i 
przypomina sobie - jednak, że użył | skarżonsch padriosi nig 
cytowanego przez obronę zwroty. |berman I oświadcza 
Oświadczył ponadto, ż» nie czyje — W tych war ukach uwar 


w swem sumleniu najmniejszego mv wszelka obruw. ziguna, 


dziąkujemy naszym obrońcom za 


sprawie. Po tem oświadczeniu sę- | położone trudy, zwalniamy ich z 
posiedzenie gospo -| pełnomocnictw i 


oświałczamy, że 
nie będziemy w sprawie udzielać 
| żadnych w; iaśnień: 

Z lawy obrończej 
| adw. Nagórski, 
w imieniu wszystkich obroń 
ców oświadczam, że uważamy się 
za zwolnionych ze swych obowiąz- 
ków i obronę składamy, 

Po tych słowach adwokaci po- 
j wstają z miejsc i ostentacyjnie wy. 
chod'ą z Sali. 

Przewodniczący odczytuj wnio- 


podnosi się 


źwalniam jednak w obecnym sta 
ne adw. Urbanowicz, gdyż nie 
jest wy'luczone że w razie odro» 
czenia sprawy będzie rozpatrywał 
inny komplet. 

Po naradzie sąd postanowił od 
dałić wniosek obrony o odrocze 
nie rozprawy ze względu na to, 
że adw. Urbanowicz xłamat nogę 
już po otrzymaniu zawiadomienia 
o wyżneczeniu rozpraw i było 
dość czasu na powierzenie obrony 
komu innemu. Sędzia Chodecki 
preqstępuje do referatu sprawdz. 
Ławy obrońców puste. Na ławie 


sek, podpisany przez Witosa, Kier- |0S:"rżonych siedzą jedynie: Lie- 


nika oraz 


í Urbanowicza o odroczenie 
jwy w związku 


Jnika z zapytaniem czy również 
zwalnia adw. Urbanowicza z obro- 
ny: 

P. Kiernik oświadcza: — Šoli- 
daryzująe sią z oświadczeniem po- 
sta Liebermana podtrzymują swój 
wniosek o odroczenie sprawy' nie 


alwokatów Szurleja ,berman, Mastek. Pragier, 
iprzebywa w Krakowie, gdzie wy- |Kiernik, Pozostali 
Stępuje w orocesia o podpalenie,,.) | eili 
spra- | sprawie nie jest obowiązkowy. 
z chorobą tego: 

wano jeszcze przed przystąpieniem |ostatniego i zwraca sią do p. Kier | nia 


Witos i 
oskarżeni opnó- 
gmach sądu, Udział ick w 
Sąd przystąpił do odczytywa- 
aktu oskarżenia, 
| O godz; 16-ej przewodniczący 
zarządził przerwę do środy, do 
godz 10-ej rano 

W dnia jutrzejszym nastąpi dal 
szy ciąg odczytywania referatu sę- 
dziego Choleckiego i ewentualnie 
przemówienie oskarżycieli. 


Przemysłowcom się nie spieszy 


Jutro narady w 


sprawie umowy 


zbiorowej 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się posiedzenie zarządu związku 
przemysłu włókienniczego w Pañ- 
stwie Polskiem 

Między inremi ma porządku 
dziennym znajdzie się sprawa pism 
związków zawodowych w sprawie 
podo'sania umowy zbiorowej i wy 
znaczenia w tej sprawie wspólnej 
konferencji pomiędzy przedstawi 


„Akcja włókniarzy 
Solidarne żądanie 


Rozpoczęta przez Związki za 
wodowe robotników przemysłu 
włókienniczego akcja o zawarcie 
umowy zbiorowej, prowadzona jest 
planowo, czego wyrazem jest soli- 
darne wystąsienie wszystkich zwiaz- 
ków robotniczych pod Siresem 
przemysłowców. 

Niezależnie od tego, związki, 
pragnąc zapewnić powodzenie akcji, 


cielami pracodawców i robotnł 
ków 

Według pogłosek, zarząd zwią: 
zku twierdzi, że chwila obecna nie 
nadaje się do rokowań w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej, wobec 
czego, nie odrzucając propozycji 
robotników, przemysłowcy będą 
starali się odroczyć tę sprawę ne 
kilka miesięcy. 


na terenie okręgu 


. . 
umowy zbiorowej 
przeprowadzają obecnie akcję wśród 
włóknarzy na terenie okręgu, a 
mianowicie w Rudzie Pabjanickiej. 
Pabjaniczch, Tomaszowie, Zgierzu 
i Piotrkowie, gdzie, jak się dwia- 
dnjemy, zwołane zostały wiece tam- 
teiszych włókniarzy. Na wiecach 
tych powzięte zostaną uchwaly od- 
nośnie poczynań w wypadku od 
mowy ze strony przemysłowców. 


- JEDNAKI LOS 


Warszawscy włókniarze w obronie 
swych interesów 


Robotnicy ł robotnice 
czonych trzech fabryk « 


edno- płacę o 15 proc, co robotnicy 
enker, | orzyjęli spokojnie. Niestety danc 


Getlich i S-ka w Warszawie*, pro-|im gorszy materjał da pracy w 


wadzą akcję obronną przed ogło- 


rezultacie czego zniżka wyniosła 


Szoną przez firmę 20 proc. zniżką|nie 15 proc. lecz około 50 proc. 


Dyrekcia fabryki wypowiedziała 


Robotnicy zdecydówini s» w 


wszystkim pracownikom pracę. Zfobronie swych interesów uitsit 


dniem 21 stycznia br. 
rozwiązanie 

Robotnicy nie 
niżkę, Przed em 


unku lu*sawego. |dopodobniejszy, że 
dzaa się na = swe 


zastąpiło | nawet strajk, który jest tem praw 


poańtrzymałe 
e stano 


4 NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 8 lutego 1933 r. 
Zapomniepi na odludnej wyspie 
Zbrodnia francuskiego przemysłowe, 


Tragedja zrujnowanej 


filanfropki 


Samobólcza śmierć staruszki, 
którą wszyscy opuścili 


Na tle kryzysu rozegrał się w|poczem pod mieszkanie. Jak 

Paryżu dramat, którego bohaterką |stwierdził lekarz sądowy — musia- 
był» staruszka „pamiętająca lepsze|ła męczyć się straszliwie, o czem 
czasy*. Kilka dni temu o świcie | świadczą powykręcane konwulsyjnie 
zauważono dym wydobywający się |ręce i szyja, a przecież nie werwa» 
z okien mieszkania wdowy dejł» pomocy i nie starała się uciec 
Champagnac, prze ulicy nie.|z morza płomieni. 
Sprowadzono straż pożarną. Skoro}  Smierć popularnej staruszki wy- 
otworzono drzwi mieszkania oczom | wołała w Paryżu wstrząsające wro- 
obecnych przedstawi! się okropny |żenie. Można sobie wyobrazić jak 
widok — trzynastopokojowe miesz-|sję niewyrsźnie czują prezesowie 
kanie ogarnięte było płomieniami 
a w przedpokoju leżaty zwęglone 
zwłoki właścicielki. Znaleziono re- 
szatki szmat nasyconych naftą—oraz 
list, który wvyfaśnisł przyczynę Wy» 
padku 

Pani de Chanipagnac była on- 
dé osoba bardzo zamożną. Mąż 
jej by! współwłsścicielem paryskich 
hal tersowych. Od lat czterdziestu 
wieszksb w ogromnym, luksuso-|Cerro Ricco, w 
który ołaciii rocznie 14 tysięcy fran-| morza, leż najwyższe miasto 
«ów. “o śmierci męża pani Cham- | świata — Potosi. 
pagnac zaimowała się filantropią, Od czasu konkwistadorów hi- 
była prezeską Czerwonego Krzyża szpańskich, od owych bajecz- 
w swojej dzielnicy, pozatem przy- jnych czasów, kiedy ciężkie szta- 
chodziła z pomocą wielu ubogim.|by i bryły srebra na grzbietach 
N'e było wenty, Jolerji czy też „dnia|mułów z cesarskiego miasta Po- 
kwiatka”, chy pani Champsgnac |tosi zwożono do portów oceanu 
nie finansowała imprezy, była tak | Spokojnego, upłynęło wiele, wie- 
wspaniałomyślna i rozrzutna, że|je lat, Wówczas to srebrne szta- 
narezła się nalbliższej rodzinie, a by i bryły spoczywały na grzbie- 
rodzony syn zerwał z nią, gdyż u-|tach mułów, przytroczone doń 
ważał, że matka zadużo wydaje na|bez żadnego opakowania, zupeł- 
spoleczne cele. Przytem poczciwa|nie otwarcie, i całe karawany 
staruszka nie znała się zgoła na ciągnęły w dół ku morzu z cen- 
interesach, a gdy przysredł kryzys |nym ładunkiem. 
me rotrafiła zabezpieczyć swych| Wówczas cesarskie miasto 
kopitałów, dość że się pewnego |Potosi liczyło 160 tysięcy mie- 
razu znalazła w sytuacji bez wyj-|szkańców, a'w murach swoich 
ścia. Dzisiaj — jako ostemdziesię: |ulrrywało bajeczne skarby. — 
ciotelnia <tarowinka, opuszczona Dzisiaj dawna wielka metropol- 
przez najbliższych, pozbawiona Śro- |ja wysokogórska jest ubogą bo- 
dków do życia nie miała już sił, ||fwiańską mieścina górską i li- 
aby się borykać z losem, Oczywiś- | czy zaledwie 30.000 mieszkań- 


społecznych orqanizacy!, którzy wy- 
ciągali od pani Champagnac ofiary 
na zbożne cele, a gdy zubożała — 
nie podali jej pomocnej ręki. No 
i owe typki, co pożyczały od łat- 
wowiernej kobiety pieniądze na 
wieczne nieoddanie, również czują 
się głupio, Powinni byli złozyć na 
grobie swej dobrodęiejki wieniec z 
napisem: „od tych,śłtórzy przyśpie- 
szyli twój zgon”, 


U stóp sławnej gôry srebra, |którzy żyją w niewolniczej ule- | 
oliwii, na wy-|głości wobec nielicznych bia- 
wo urządzonym apartamencie, za|sokości 4150 m ponad poziomem |łych. 


Z powodu 
temperatury, jak kryształ czyste- 
go i wysoce rozcieńczonego po“ 
wietrza oraz lodowatych wiat- 
rów, ludzie o silnej budowie, 
twardych: rysach i na bronz wy- 
farbowanej skórze, wyglądają 
zupełnie zniewieściali. 

Bajeczna barwność poganin- 
czy lam, bor indjosów w sze“ 
rokich kaneluszach  filcowych, 
malownicze szaty indjanek w 
żółtych, pomarańczowych, pur- 
purowych chustkach jedwabnych 
nadają ulicy specjalne oryginal- 
ne piętno. Przytem co druga ko- 
bieta obnosi z sobą swoje nie- 
mowlę, zawieszone w barwnych 
chustach na plecach lub podaje 
mu otwarcie piersi, podczas gdy 
drugą ręką sprzedaje pomidory, 
waji” lub kartofle, 

Między lśniącemi barwami u- 


W najbliższych dniach rozpo 
cayna się przed trybunałem pary- 
skim niezwykły proces, odslania ją- 
cy niewiarogodną wprost odyseję 
kilku rybaków francuskich, 

Historja ta przypominająca naj- 
bardziej fantastyczne powieści a- 
wanturnicze, rozpoczęła sią nie- 
winnie. 

Pewne przedsiębioratwo pary- 
skie postanowiło wybudować na 
wyspie Sa nt-Paul na oceanie In- 
dyjskim, zakład dła preparowania 
do celów importu skorupiaków, nie 
słychanie licznych w okolicach tej 


Stolica srebra na wysokości 4150 mefr. 


Potosi — miasto w chmurach 


licy przeciskają się objuczone 
ciężarami lamy ze swemi glu- 
piemi pyszałkowatemi minami, 


nagłych zmian |Lama jest tutaj zwierzęciem u* 


niwersalnen — zwierzęciem ju” 
cznem a równocześnie dostar- 
czającem wełnę, mieso, mleko 
i — opał, mierzwa jej jest ta- 
nim i poszukiwanym środkiem 
opalowym, jedynym prawie na 
tych ubogich, wyżynach wysoko 
górskich, Ani jedno drzewo, ża- 
den krzew, żaden kwiat nie u- 
piększają Potosi, 

Z melancholijnych, smutnych 
dolin wznosi się ku niebu ma- 
jestatycznie królewska Kordylje- 
ra, ponad której szczytem kołu- 
ie dumny kondor. A kiedy 
zmierzch wieczorny zapada nad 
dawnem miastem srebra, rozle 
gaia się tęskne melodje samot- 
nych pasterzy stad lam na sto- 
kach Cerro Ricco, który mimo- 
woli przywodzi na myśl dawne 
skarby Potosi. 


cie-— wszyscy cl, którzy ongiś za- 
sypywali ją prośbami i wyłudzali 
od flej pieniądze, teraz odwrócili 
się od niej, a instytucje, które jej 
tye zawdzięczały, mie uznały za 
stosowne zająć się jej losem. 


ców. 

O dawnej chwale miasta 
świa. tylko jeszcze kilka 
wspaniałych budowli monumen- 
talnych, prawdziwych perel daw- 
nego stylu barokoworkoloniel- 


Pani Champagnac nie płaciła od nego, które rażąco odbijają na 
szeregu miesięcy komornego, ani| tle nowszych, niskich i ubogich 


podatków. Niedawno zjawił się u| domów i wyrastają swemi wie- |nacy Kabłukow z Porzecza k/Grod- 
niej komisarz policji i oświadczył | życsmi jak oazy z ciasnych i|na, wystosował długi list otwarty 
jej, że będzie zmuszony ją eksmi-| wąskich uliczek ponad jedno- do metropolity Dyonizego w spra» 
tować—staruszka odpowiedziała mu | stajną powierzchnią pospolitych | 


— raczej spalę mieszkanie i siebie | dachów, 

pory miała złąd dobrowolnie 
ejśc. miałych wyróżniają się stara 
Nikt nie wziął na serjo grożby | mennica z r. 1572, katedra, kilka 

wypowiedzianej w stanie chwilowe: | klasztorów i domów. 

go zdenerwowania. sem Dzistaj ludność miejscowa 


p. 
Champagnac spełniła obietnicę, Ó- |składa się wyłącznie z indjosów |na_ rzecz 


blsła naftą swoje suknie i meble, |zę szczepów Quechaa i Aymara 


Wśród tych gmachów wspa-|nfch, ks. Kabłakow nawołuje wszy 


W imię szczytnej nauki Chrystusowej 


Ciekawy głos prawosławnego 
duchownego 


parafialnych, zaprzóstania budowy 
nowych domów parafialnych i t p. 
it p. i oddanie tych pieniędzy na 
Fundusz Pomocy Bazrobotnym. Jak 
sam twierdzi oddał juf wszystka 
i p.zesyła swój srebrny krz ż ka- 
plański do Fundaszu Pomocy Bez- 
robotnym. Na wstępie wyraża o- 
bawy, bę go nie posądzali o bunt 
przeciw swojej władzy religijnej lub 
bolszew zm, gdyż działa i pisze w 
imię szczytvej nauki Chrystusa dla 
dobra ludzkości i Państwa. 


Prawosławny duchowny ks Ig- 


wie pomocy bezrobotnym. Opisue 
jąc w mim straszną dolę bezrovot- 


satkich duchownych prawosławnych 
wraz z Metropolita do natychmia- 
stowych i bezgranicznych ofiar na 
rzerz głodnych, Wzywa do oddania 
bezrobotnych, w imię 


ślubu ubóstwa ofisr z dostattów 


— 


Nr. 3 


wyspy. W iym celo na Wyzyj 
tej osiadła grupa rybaków j p“ 
poczęła tajga Z 
W kilka miesięcy później ro 
jszła sią wiądo ność, że wyspą Saini 
Paol zniknęła nagle pod Powierz. 
chnią morza. Wysłany w celu tba. 
dania prawdziwego stano TEaczy 
okrąi angielski „Earypides* Stwięp. 
dził istnienie wyspy i zaopat:yy, 
francuskich rybaków w żywność y 


Ale pech dokucza! rybakom, w 
stycznia 1930 rokn spłonął maga. 
segn z ż wnością. 

Rybakom udało się urstowąć 
tylko cześć żywności I postanowili 
opuścić wyspę. 

Większość ich odpłynęja, na 
| wyspie pozostało tylko 8 rybaków 
dla pilnowania maszyn, w tem ie. 
den murzyn. W krótkim crasie 
miał przyjechać okrąt i  przywieżć 
lim potrzebną żywność 1 odzież, 

Ale upłynął miesiąc, potem dry. 
gi i trzeci, a na morzu nie poja 
wił się żaden okręt. 


Tymczasem rybacy, pozbawieni 
żywności, cierpieli straszny głóć 
nie mogąc zdobyć żadnego poły 
| wienia 

Kiedy wkońcu po czterech mie- 
isiącach zjawił się u brzegów wy- 
jspy okręt, zastał już tylko oztery 
osoby, 

Czterech rybaków umarło z glo- 
du wśród strasznych mączarni Čia- 
ła ich leżały n epogrzebane, ponie 
waź pozostali przy życiu ich to. 
warzysze nie mieli sił, aby pogrze- 
(baé zwłoki. Zajęci byli wyłacznie 
'mrślą o zdobyciu żywności i nie 
próżno przebiegali wyspę, szuka: 
jąc zwierząt i jakichś jadalnych ro- 
ślin 

Kiedy okręt zbliżył się d3 brze- 
pów ledwie mieli siły, aby wstyć z 
ziemi i dać znak swoim wybaw- 
com. 

bowróciwszy do Francji ryba- 
cy i rodziny zmarłych ich towa 
(rzyszy zaskarżyli rzedsiębiorstwo 
paryskie o odszkodowanie za stra 
ty moralne i materjalne. 


Proces, który odbędzie się nie 
bawem, wywołał ogromne zacieka” 
wieme ze względu na egzotyczne 
tlo całej sprawy 


Nie pierwszy to tegu rodzaju 
głos i czyn duchownego. Niedaw- 
no jeden z biskupów katolickich w 
Ameryce, rozkazał oddać wszysik 
zloto i srebro z świątyń swej dje- 
cezji na rzecz bezrobotnych. 84 to 


jednak bodai jedyne wypadki tu 
kiego rostawienia sprawy pre” 
duchownych. 


ROBERT BOUCHET 17, 


NIESAMOWITY LOT 


ss: „MARGARETY” ::: 


Streszczenie początku. 


Samolot „Margareta”, ua którym d lotnicy iras- 
a ida Poi pozę ALE leż paka wystartowali 
skalsmtdniece ny) zaglnął w lajomniczych 


lewanie 


3rzed dwoma laty w jednym z kia ich ujrzał 
adhu: Jokonsae przez t e 
` słowiwace góry e At Io Wea aron 


jedci europe saiek prlzomych przza Chińczyków, por. 


iuvvłaeca dosiczegi swą ukocianę lady Margereto Dęoril 
Ma 1 zamdla! 
„„, mdlalemu otzychodzi z kot Naraczh. 
My wu 4* do > AO zyj paalam A r mi 

e © orowia asja Mergrrate którę poznali 
= e pbpiy jaj m Zurople.- (Lady Depril staia 
ska x uabyw w Chinach) pór. 

wę 


x ICigq dalszy), 
a Pani gdyby perewzcle Navacelle mic pokazu 
sadia o asagal i, Skoroi ki ber 


Dziś żałuję gorzko słów, którem mu rzucii wów- 
CZAS, 

Byly to slowa nieszlachetne, 

Alem odczuwał dziką rozkosz, raniąc go niemi 
boleśnie, tem boleśniej, żem te ciosy zaprawił gry- 
zącą ironią. 

— Widzę — tzeklem — że w historji naszych 
uczuć jest pewna ciekawa analogia, „I tu i tam na 
początku posłużył przypadek — z tą tylko różnicą, 
żeś pan miał pode ia — coprawda — mało po- 
żądanych — Tajana i lorda Denvil'a, 


Potem zaś — wędrując po krainie ideałów — 

zutarłeś pan ten niefortunny początek. 

oja historja jest bardziej ziemska — no i nie 
mogę powiedzieć, bym tego żałował... 

ochałem po ludzku, calkowicie.. ciałem i du- 
szą,.„ no i co tu gadać... a zr Ą 

Kapitan Navacelle zbielał jak kreda. 

Prawa ręka, w której trzymał szczypce, poczęła 
mu dygotać! 

Udałem, że nic nie widzę i mówiłem dalej naj- 
naturalniejszym tonem: 

—,Pewneśo wieczora A gg rgą właśnie 
na war Haussmana o j Lafayette. 
I przypomniałem sobie, że brak mi spinek do man- 
kietów. Nie chciało mi się jednak wchodzić — bo 
nie miea nie, gdzie jest zawsze tlok — i czło- 
wiek co chwila naraża się na różne nieprzyjemne 
zelkniecia, 


dnia 


piyszezacemi z chciwości wepanisle witryny, wal 


rów, ale i od tego roznamięinio umu. 
targu Vige też radka. kiedy chodzę na taik ośrówioe 
dd pora borek zarz Pori = krn 
ecjalny konieke a 
j L nie ei a: Nesa Piee e Ai ce adrie. 


CALSOY EPC DAEAR TEET T SS ZR ETSE SAREE | 


I czemu nie ominąłem wejścia od bulwaru Hac- 
mana? Przeznaczenie tak chciało widocznie. 

Więc wchodzę, gubię się w tłumie — widz 
daleko wgłębi — wisi tablica z napisem: Biżuteria 

lobrze, dążę więc tam. 
ijam tymczasem dział kwiatów. 

Tu jest prawie pusto, 

Tylko jakaś młodziutka pani kupuje róże:. 

I co się ze mną stało? p? 

Nagle porwała mię jakaś ogromna radość, jakie 
bezbrzeżny smutek, jakaś szalona egzaltacija ~ 
wszystko razem, 

Straciłem poprostu przytomność. 

Straciłem poczucie wszystkiego, prócz tego 
jednego, że kobieta, którą tu widzę przed sobą — 
to jest treść mojego życia teraz i na wieki., | 

rzecie jej prawie nie widziałem, zaledwiem 
na nią spojrzał, i tak mię ogarnęła odrazu, jak plo 
mień — ta miłość jakaś szalona. 

Czułem tylko ogromne szczęście — i ogromny 
niepokój zarazem. P 

łyszałeś pan może to cyniczne przysłowie 
arabskie, które powiada: 

— Jeśli kochasz kobietę — musisz znaleźć b 
sób, by ją posiąść, bo inaczej zostanie ci 
na wieki, 


Bóg mi świadkiem, że do niej sit 
zbliżał, żadna rachuba nie powstała mi w mózgu 
Cana je gor Pete Li wiem. 
a m ężona 
Sklomiłem Fry nieprzezwy: 


sila. 
rzed ni 
Popatrzyla na 5 sm 


mnie ośromnemi oczami, W któ 
RA czytałem wielkie Beere lecz... hez nie 


c 
Serce wezbrało mi nadzieją i usłyszałem *** 
własne słowa: A wi jote 
oczach twych, i, lam . 
aroan yeke KB ktm Te 
a h — 
które wybieszasc... a 
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ALEKSY RŻEWSKI 


NOWY DZIENNIK LUDZKI — $ lutego 193$ r. 


mr. > 


Łódź w walkach o niepodległość Polski 


W ub. niedzielę przed mi- 
krofonem rozgłośni łódzkiej 
Polskiego Radia starosta Rże- 
wski wygłosił odczyt, obrazu- 
jacy pełną bohaterstwa i po- 
świecenia walkę najlepszych 
syców Łodzi z najeźdźcami. 

Odczyt ten ze względu na 
jego wyjątkowo ciekawą treść 
przytaczamy poniżej 


Dymy łódzkie nie zaciemniły 
nigdy słońca ideałów, palriotyzmu, 
poświęcenia i ofiarności dia ojczy- 
zny. Począwszy od wojen napole- 
ońskich aż do r. 1918 zawsze zna- 
lagta się w Łodzi gromada ludzi, 
ktorzy nie umieli srokojnie żyć w 
niewoli a zrywali ćumnie pęta nie- 
woli narodowej. Dlatego też należy 
uwypuklić tę zaszczytną rolę ludzi, 


w dziejach naszych wysiłków wol-| 


nościowych. Należy pamiętać, że 
do budowy gmachu Polski Niedo- 
dległej Łódź złożyła również swoją 
wartościową cegiełkę i ofiarną krew 
swoich synów. 

Po kongresie wiedeńskim i bu- 
rzy wojen napoleońskich w roku 
1515 losy Łodzi krystalizują się 
coraz konkretniej. Nadanla i przy- 
wileje oraz niezwykłe ulgi, jakie o- 
siedlającym się przybyszom świad- 
tzono, jak nadanie darmo półtorej 
do 2 mórg gruntu, budolcu z lasów, 
pod jednym tylko warunkiem za- 
budowania się w przeciągu 2 lat, 
nadto przysługiwało 6 lat zwolnie- 
nia z wszelkich opłat i podatków 
orz zwolnienia od wojska osadni- 
ków, jako też ich dzieci zrodzo- 
nych zagranicą, Wzrastający dobro- 
byt Łodzi i stały wzrost ludności 
nietylko osadniczej ale i polskiej 
był czynnikiem zainteresowania sie 
również mieszczaństwa łódzkiego 
sprawami niepodległości narodo- 
we 

Tam, gdzie powstaio większe 
zbiorowisko ludzkie, tam rodziła 


się w mózgach ludzkich myśl woi» | 


na i pragnienie wolności. Rok 1830 
-31 — rok Powstania Listopadowe- 
go, polężńe usiłowanie Polaków 
do zdrucgotania jarzma carskiego. 

Łódź w tym okresie żywo ze- 
teagowała na wezwanie Rządu Na- 
rodowego w Warszawie. Komitet 


Obywatelski w Łęczycy wydał po |SKiego: 


ogłoszeniu powstania następującą 
odezwę: 

Łęczyca, dnia 9 grudnia 1830 r. 
Służba Nadzwyczajna Nr. 94. Ko- 
mitet Obywateli otrzymawszy w 
tym momencie postanowienie Rzą- 
du Tymczasowego, dotyczące. for- 
mującego się powstania w Królest- 
Wie, pospiesza przesłać w załącze- 
niu po iednym egzemplarzu dla 
każdej gminy z poleceniem, aby 
takowe do publicznej władomości 
podanem było — zaś W Imci Xię- 
ła Proboszczowie mają po trzykro- 
ìne z umbon w niedzielę i święta 
polecenie to odczytać — a że ni- 
niejszej dyspozycji zadość uczynio* 
no, stosowne raporta składać ko- 
nitetowi. 

podp. Zawadzki adjunkt, 
W. Chodecki, Stokowski, 
Rusinowski, sekretarz obwodu. 
Za zgodność Karpiński, sekr. 


„_ Do wezwania tego załączono 
Ńporządzenie, by we wszystkich 
iastach | gminach formowano 
rg bezpieczeństwa publicznego 
la pełnienia wewnętrznej służby 
policyjnej, 


W cztery dni po wydaniu ode-| 


iwy 


w Rządu Tymczasowego; bur- 


rz m. Łodzi Karol Tangerman 


rzesyłą Obwodowamu Komitetowi | 
treści: | 


czycy raport tej 
dnię yy dzieł Wojskowy w Łodzi, 
y 13 grudnia 1830 r. Na resk- 
dn z dnia 9 b. m. i ad. Nr. 94. 
R nosi. 
sę Tymczasowego dotycząćego 
K Ormujących się powstań w 
tólestw 

Watel) © 
dopełnieni 


"cytowanego reskrypiu, mam 


K 

nieg ietowi, iż. nadesłano przy po- 
ie pONYym feskrypcle postanowie- 
e Rządy Tymczasowego, dotyczą: 


w Królestwie, nietylko aro- 


Mdzonym obywatelom * oublicz-* 


Jczeniami dowodził | kierował Jó- 


0 ogłoszeniu powstania Dn GR na 23 stycznia opuś- 


ie. — Do Komitetu Oby-| przejeździe członkowie 
bwodu Łęczyckiego. — Wjwego Rządu Narodowego Oskar 
u ubocznie daty | nume-| Awejde, Majkowski, ks. Mikoszew- 


anor niniejszem raportem donieść |na naradę komisarzy wojewódzkich 


A, formować sie misrym po-|ssczu, stamiląd partja powstańców, 


ności w mieście administracyj po- 
wierzonym, do publicznej wiado- 
mości podanem, ale nadło w koś- 
ciele przez proboszcza miejscowe- 
go w dniu wczorajszym niedzielę 
ogłoszonem zostało. 
(—) Tangerman, burmistrz. 

Jednocześnie otrzymał burmistrz 
miasta dnia 14 grudnia wiadomość 
o formowaniu się „Niemieckiej Le- 
gil Wolności*, którą oddano pod 
rozkazy Ignacego Okołowicz*. 

Komitet Obywatelski postano- 
wił z dobrowolnych składek uzbro- 
ié ośmiu mazurów, których dostar- 
czyć była obowiązana Łódź w myśl 
rozkazu Obwodowego Komitetu O 
|bywatelskiego Straż bezpieczeństwa 
liczyła 300 osob. 


ra Rybickiego, byłego wathmistrza 
pruskich huzarów, skierowała się 
w stronę Łodzi, śpiewając: „Jeszcze 
Palska nie zginęła”. Powstańcy po- 


maszerowali przed ratusz. Z gma-| 


chu ratusza zrzucono chorągiew 
rosyjską i orła, Nastepnie powstań- 
cy ruszyli ulicą Piotrkowską przed 
dom iabrykanta Leonolda Hentsch- 
la, gdzie skonfiskowano 72 sztuce- 
ry, będące własności: niemieckiego 
bractwa strzeleckiego. Następnie 
parta przez Pabjanice i Łask do- 
tarła do lasów rososzyckich, gdzie 
zbiesali się powstańcy. A potem co 
pewien czas żałoba gościła w do- 


| 


| 
| 


mach polskich w Łod:l, a po klẹ-' 


sce pod Dobrą dotarła wieść hio- 


Dowództwo nad ,bowa do miasta, że kilkudziesięciu" 


polski nie mógi pozostać bezczyn- 
ny. Józet Piłsudski, obalając słupy 
graniczne na ostrzach bagnetów 
legjnnowych, niósł nam radosną 
ewanzelię wyżwalającej się Ujczyz- 
ny. Łódź odpowiedziała dość żywo 
na wezwanie Piłsudskiego. Mtos 
dzięż skaufowa, robolnicza zapeł 
niata chętnie szeregi legjonowe 
Krwawe wyczyny, zdonyte ma po- 
lach bitew przez łodzian w szere- 
gach lecjonowych wykazulą, że 
łodzianin umie nie tylko dzielnie 
walczyć, ale i umierać za Ojczyze 
nę... 

Nazwiska poiegtyci na polu 
chwały w szeregach lenjonowych 
wykozują znaczną ich groiuadę. 

Błoszczykówna Maria, Błaszczyk 


| 


| nowomiejskim oddziałem (150 lu-słodzian złożyło swe życie w ofie |Ludwik, Bohlman Artur, Boniecki 


|dzi) Karol Saenger, nad oddziałem 
|zaś osady nłócienniczo-bawełnianej 
| Łódka Tytus Kopisch, Rzemiosło 
łódzkie w tym czasie oddało swoją 


produkcję pod rozkazy Rządu Na- | 


|rodowego. 


Jest to jeden ważny fragment z| 


dziejów naszego miasta, lecz jak 


wzruszający i charakterystyczny.. 


4 


rze dla sprawy. 

W aktach łódzkich znajdujemy 
liczną litanję zesłanych potem na 
Sybir i katorgę, 

! znów minęło wiele, wiele lat. 
Łódź, z mateso miasteczka, stawa- 
ła się miastem wielkiem. Powsta- 
wały nowe fabryki. Liczba robotni- 
ków wzrastała z każdym rokiem, 


Ignacy, Nabielak, Broiek Marjan, 
| Chabowski Zdzisław, Febna Al 
fons, Ficner Bolesław, Fronka 
i Józef, Goldenberg Arkadjusz, Gras 
inosik Rafał, Gruszczyński Antoni, 
JKalasiński Mieczysław, Lindner 
Stelan,  Peczkowski Benedykt, 
Ostrowsk: Tadeusz, Racięcki Hena 
jryk, Pętkowski Jerzy, Maciński 


i Przed słu laty biły w Łodzi|Po ciężkiej n niewoli zaczęła j Stanisław, Michałkiewicz Stanisław, 
jwśród mieszczaństwa gorące, oflar- |znów świtać ania ewolenię Neumark Juljusz, Szlelyński Lud’ 


$ 


| ae, pe ojczyznę, serca tak, 


liak I dziś. 
| Rok 1863. — Powstanie stycz- 
iniowe, Komuż przy wymawianiu 
jtych dat nie stają przed oczyma 
[wizje Grotgerowskie, walki bezna- 
|dziejne z przemocą, a jednak wo- 
jłające ofiarą krwi wobec całego 
świata: „O tej, co nie zginęła”. 
Łódź w tym momencie stanęła 


! sównież do apelu. Rzemieślnicy pol- 


scy i mieszczanie tłumnie ciągnęli 
do lasów okolicznych, „ażeby bić 
moskala*. 

Odezwę Komitetu Centralnego, 
jako Tymczasowego Rządu Narodo- 
wego, wzywającą do powstania, roz- 
Jlepiono po całem mieście. 
| Łódź, liczyła już wtedy 40.000 
|mieszkańców. Przeżyła już wtedy 
iilka głodowych ruchawek w okre- 
sie kryzysu tkaczy łódzkich, zde- 
,molowanie w r. 1861 fabryki Ka- 
„rola Scheiblera i inne. Był to ży- 


|wioł zapalny, gwałtowny, lecz jużji dotarł do robotniczej Łodzi, w|ścią. 


|z znaczną domieszką elementu pol- 
Stare Miasto, zamieszkane przez 
i mieszczan polskich, jeszcze przed 
(wybuchem powstania prowadziło 
akcję przygotowawczą i rewolucyj- 
ną. Na czele akcji spiskowej stał 
ks. Józef Czajkowski, wikary miej- 
scowy, gorący patrjota i szczery 
demokrata, cieszący się wielką po- 
pularnością wśród mieszczan pol- 
skich. Pierwszym naczelnikiem mia- 
sta — taki tytuł nosił kierownik 
rewolucyjnej organizacji miejskiej 
— był Ignacy Radziejowski, kon- 
troler fabryki tabacznej. Po nim 
stanowisko to zajmowali kolejno 
ózef Zajączkowski, fotograf i Jan 

ichowski, rejent, dawny uczestnik 
spisku Ks. Ściegiennego. Taina wr- 
ganizacja, organizowana według in- 
strukcji Centralnego Komitetu Na- 
rodowego, podzielona była na 3 
dzielnice: staromiejską — na czele 
której stał setnik Ludwik Kozub- 
ski, tkacz, nowomiejską — której 
setnikiem był Leon Taczyński, to- 
karz oraz „Wólka“, którą organi- 
zował Emanuel Rundsztoi, buchal- 
ter fabryki Moesa. Dzielnice skła- 
dały się z dziesiątek z dziesiętnika- 
mi na czele. Wszyscy członkowie 
organizacji składali przysięgę, któ- 
rą odbierał ks. Czajkowski. Cwi- 


zet Tampicki, uczestnik walk Gari- 
baldiego we Włoszech. 
Dowództwo armii rosy'skiej 00 
nieudanej obronie, koncentrując się 
do większych skupisk wojskowych, 


Dnia 24 przybyli do Łodzi w 
Tymczaso- 
ski i Józef Janowski. Wezwali oni 


i naczelników z pobliskich miast. 
Dnia 31 stycznia zwołano zbiór- 
kę spiskowych do lasu w Radogo- 


Jrowadzona przez ks, Czajkowzkie- 
go, Torfoickiego i stolarza Teodo- 


W izdebkach robotniczych powsta- 
wała świadomość konieczności wal 
ki z caratem o Polskę Niepodległą. 
Nagromadzone w ciągu długich lat 
nienawiści i bóle. krzywdy pragnie- 
nia społeczne i rarodowe poczeły 
się wyładowywać z całą mocą ży- 
wiołu, który rwał się do czynu i 


pomsty. Sztandar powsiafica g'ną- 


icego w walce z moskalami po- 
|chwyci z wiarą w swoje posłanni- 
ctwo proletarjusz polski „Bo © 
wolność walka kiedy się wzniecj, 
to ze krwią ojców przechodzi na 
dzieci, * Aż uderzył grom w gmach 
niewoli 

Dnia 22 stycznia 1905 r. roz- 
począł się okres przełomowy. W 
Petersburgu rozległ się okrzyk zre- 
woltowanych rosyjskich robotników 
„Nie mamy caral* Podmuch rewo- 
łucyjny jak straszliwy pożar lasu 
przerzucał się z nieznaną szybko- 
ścią z krańca na kraniec państwa 


której to Józef Piłsudski pracował 
w r. 1900 dla proletarjatu łódzkie- 
go i całej Po'ski. 

Dnia 28 stycznia 1905 roku, 0- 
prócz żądań natury społecznej, wy- 
sunięto w Łodzi po raz pierwszy 
publicznie w odezwie od uradku 
powstania 1863 r. hasło: „Niech 
żyje Polska Niepodległa”. Hasło 
do walki i strajku powszechnego, 
który nosił cechy polityczne, rzuc:ł 
„Widzew*, będący od dłuższego 
czasu ośrodkiem spisku i konspi- 
racji. Bojówka łódzka krwią swolą 
i znojem wypisała wtedy epopeje 
bohaterstwa i sławy, A potem Łódź 
przeżyła w czerwcu 1905 r krwa* 
we walki barykadowe i hekatombą 
ofiar, tvsiąca rannych i zabitych, i 
oliarnością niezwykłą dała wyraz 
swemu gorącemu pragnieniu wol- 
ności. I dalej szlakami dawnych po- 
wstańców, pędzono łodzian do wię- 
zleń całej Rosji i na Sybir.. 

W wąwozowym szlaku Termo: 
pil Polskich ginęli w tym czase z 
dumą narodową f honorem Mirec- 
cy i Okrzeje.. Wszyscy wyszli „w 
najciemnieiszą jesienną noc“ szukać 
wolnej Polski. Wyszli, gdy — jak 
powieda Żeromski — „huczał wi- 
cher i bił deszcz“, a my „dwudzie 
stom lionowy naród, scaliśmy w 
swych sypialniach, pokojach, iz- 
bach, poddaszach, w norach pod- 
ziemnych kamiennym snem niewol- 
ników“, 

Krew jednak przelana przez bó- 
jowców w Istach 1905-7 nie poszła 
na marne. Z organizacii bojowej 
P.P.S. powstał Związek Walki Czyn- 
nej, potem Związek Strzelecki, przy- 
gotowujący się jeszcze przed wy- 
buchem wojny do zbrolnej rozpra- 
wy z caratem. Spętana dusza pol- 


dziejowej, odżyła, 
piołów I skupiła sę do czynu. 

Ww uhiejtochwiii wybucnła woj. 
ua europejski. W. momencie wiel- 
kich koniilktów dziejowych, naród 


wik, Smiłowski Filio, Stolarski Jó- 
zel, Tomczak Stanisław, Wysznac- 
ki Janusz, Wojciechowski Wacław, 
Wolski Stanisław, Sałaciński Bro- 
nistaw i wielu nieznanych, 

Z żyjących legionistów łodzian 
wybitne stanowisko w spółeczeńe 
stwie i państwie zajęli poseł B. 
Fichna, posel Wojciechowski, ma- 
jor M. Lipiński, poseł Waszkie- 
| wicz, gen. Norwid-Nevgebauer, b. 
i minister 


Rók 1920, rok odparcia najaz: 
du bojszewickiego, jest tem ostat- 
niem ogniwem w różańcu dziejów 
naszego miasta. Dla odparcia na- 
jazdu zęłsszali się do komendy 
miasta nawet starce | dzieci, Zrze- 
szenia i instytucje stawały do 
apelu, ażeby nie dopuścić do po- 
wtórnej niewoli, do jarzma, prze- 
ciw klóremu broniło się od stu 
kilkudziesięciu [ft kilka pokoleń. 

Łódź w walce o Wolność 
Niepodległość posiada swoje dum 
ne i chlubne karty. Szczególnie, 
w okresie popowstaniowym w Eo 
dzi rozierały się mocne, śpiżowe 
i bojowa hasła niepodległości nə 
rodowej I nie | *ł» w okresie w 
statnich stu lat takiego momentu, 
ażeby Łódź nie składała na olta- 
rzu „wołności najdroższej rzeczy, 
jaką posiadała, t.j. krwi gorącej 
i ofiarnej swoich synów. 


„Ich mogił pełne są cmentarze 
AŻ od Jakuckich śnieżnych pól. 
Zabiły jednych ręce wraże 
A Innych rozpacz, nędza, ból. 
Ww ide: gwiazdy sali wpatrzeni, 
Wiertzyli w wyzwolenia cud, 
Choć katowani i gnębieni, 
Ginęli z hasłem: „Wolność—ludl' 
Msterjaty: 
Ale*sander Hoetlig, 
„Powstanie listopadowe w świet- 
le dokumentów iódzkich* 
Rocznik łódzki. 
„tłoszątek powstania 1868 roku 
w Łodzi i okolicy” 
Ludwik Waszkiewicz. 
„Łódź w legjonach”, 


„Dzieci o losie dzieci polskich na obczyźnie 
Piękny konkurs dla młodzieży szkolnej 


Setkom tysięcy dzieci polskich 
na Obczyźnie grozi wynarodowie- 
nie. Brak jm szkoły polskiaj, pol- 
skiej książki, polskiaga wychowaw- 
cy, 

Polacy jednak na to pozwolić 
nie mogą, W pierwszym zaś rzę- 
dzie Młodzież Polska musi stanąć 
do pracy — m zapałem, z ofiarno- 


Komitet Funduszu na Szkolnice 
iwo Polskie Zagranicą, doceniając 
wielką rolą młodzieży w pracy nad 
ratowaniem duszy polskiej i pol- 
skiej kultury wśród Polaków na 
nbczyżnie, w tych dniach ogłosił 
konkura dla młodzieży szsolnej na 
najlepszą odezwą w sprawie szkol- 
nictwa polskiego zagranicą. Myślą 
przewodnią odezwy ma być: „Na 
obczyźnie ginie polski Duch. Ra- 
tajmy gol" 

W konkursie może wziąć u- 
dalat każdy uczeń szkoły średniej, 
w pierwszym rządzie uczniowie 
klas starszych, Praca konkursowa 
musi być wyraźnie podpisana imie- 


nien | nazwiskiem autora A uw: 
zględnieniem klasy i gimnazjum 
do którego ucznszcza. Praca nie 
możę być większa nad. trzy strony 
zeszytowe zwykłego plama, 

Prace należy składać na ryo 
dyrekcii gimnazjum. do kiórego u- 
czesinik konkursu nczęszcza, Ww ter 
minie do piątku dnia 10 lutego br. 
do godz. 11-€j, 

Nojlepsza praca zostanie odczy- 
tana przez radjo w programie spe- 
cjalnego „kwadransa“, urządzonega 
przez Komitet Funduszu na Szkol- 
nictwo Polskie Zagranicą w sobotę 
11 lutego o godz. 17.40. 

Komitet dał inicjatywę do sels- 
ohetnego wyścigu o poryw uczucia 
i wzniosłość myśli Najgorętsze 
serca, najtęższe umysły z  pośróe 
młodzieży staną do zawodów. 

Licząc się a duchem konkursu. 
Komitet nie wyznaczył żadnych 
nagród materjalnych. Gdzie idzie 
o serce i duszę, tam pieniądz mii 
al zniknąć. 


Pieniądze, które stały się zabytkiem 
Zbiór starych banknotów 


Kolekcjonista londyński Catling 
posiada jedyny w swoim rodzaju 
zbiór starych, wyszłych z użycia 
banknotów. 

Zbiór ten, obejmujący już oko- 
ło stu wielkich tomów, rozpoczęty 
był przez ojca obecnego właści. 
lciela tej kolekcji, a nominalna 
wattość zawartych w niej bankno- 
tów sięga olbrzymiej sumy sześciu- 
set milionów funt, ster). 

Najstarszym ze znajdujących się 
w zbiórce Catlinga okazem jest 
banknot chiński, wydany przed 
pięciuset laty i drukowany na pa- 
pierze morwowym. Dalej zobowią: 
zanie kanclerza skarbu angielskie- 
go, datowane w 1697 r, a o któ- 
rem niema nigdzie wzmianki; 
pierwszy banknot angielski, opie= 
waiący na sto funt. steck wydany 
w 1713r. i pierwszy bankni 
lobarwny na 5 funt, sterl. z 182] r. 

Zbiór ten zawiera też banknoty 


Ka, wyglądającą od siu lat wiel-|fałszywe Banku angielskiego, a 
kiej norih enodelne, mogą- śród nich jeden z baasnotów, slal- 
cej jej Pm: ją na AA pr anaa , 
odgłos zapowiadające è burzy | powi ne lo 

e D fak Fenfku z põ- |któla Jerzego III. Specjalny 


zaś 
dział tworzą banknoty, wydawane 
swego czasu przez anglistyki" ban: 
ki prywatne; które już dignu prees 
stały istnieć, 


Ale może najciekawszym oka 
zem w zbiorze Catlinga jest praw- 
dziwy banknot Banku angielskiego, 
który wzięto za fałszywy i o któ- 
rego podrobienie oskarżono rytow. 
nika londyńskiego Tomasza Ran- 
sona. Było to blisko sto lat temu 
Rzekomego fałszerza uwięziono, 
stawiono przel sądem i dopiero 
podczas rozorawy sądowej rzeczo- 
znawcy orzekli, że Banknot jesi 
orawdziwy, wobec czego Ransona 
uwolniono, a Bank angielski wy: 
ołacił mu sto funt. słeri. za miès 
słuszne posądzenie, Da banknotu 
tego dołączony jest stal>ryt, wy: 
komany przez samego Ransona, a 
przedstawiający go w więzieniu, 
od oczekiwał tym na rnzprowe 

W. 
"a Nie brak też w tym zbiorać 


wie- | banknotów amerykańskich z €zae 


sów kolonialnych į z czasów woj» 
ny domowej oraz hankaotów z O» 
blężenia Mstekincu przeć Boerów, 
a najświeższem  uzuypułnenięm 
zboru są banknoty zwiuaźcza nie- 
mieckie, drukowane baz liku pad: 
czas wielkiej wolny, ntdziès 1406 
banknotów, (akienl łacona NE 
com wojennym we Francji i * 
Wiemczech. 
— —— 
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Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurają nasię- 
pujące apteki: 5, Jankielewicza, Sta- 
ry Rynek 9, B. Głachowskiego, 


Narotowicza 6. St. Hamburca i S-ki, 
Główna 50. L. Pawłowskiego, Piotr, 


kowska 307. A. Piotrowskiego- 
Pomorska 91. L. Sterkla, Lima- 
noswkiego 37, 

Konferencje 


nowego wojewody 


W ciągu dnia wczorajszego wo 
jewoda łódzki Hauke-Nowak odbył 
szereg konferencji z wojewodą 
Jaszczoltem, wicewojewodą Potoc- 
kim, oraz naczelnikiem wydziału 
bezpieczeństwa publicznego p. Lu- 
tomskim. 

Dłuższa konferencja odbyła się 
również w sprawie bezrobocia na 
terenie Łodzi i województwa łódz- 
kiego, oraz zatrudnienia w prze- 
myśle łódzkim 


Zebranie poselskie 


Staraniem Rady Grodzkiej B. 
B. W. R. w Łodzi w dniu .12 bm. 
o godz. ll-ej w sali kina „Stylo- 
wy* (dawniej „Resursa”), przy ul. 
Kilińskiego 123 odbędzie się zebra- 
nie, na którem prezes grupy regjo- 
nalnej BBWR, poseł Fichna Bole- 
sław, wygłosi przemówienfe, po- 
święcone sprawom zmiany konsty- 
tucji 

Karty wsiępu wydaje sekretar- 
jast Rady Grodzkiej BBWR. co- 
dziennie o godz. 18.20, przy ul. 
Piotrkowskiej 96, II. p. 


Obrady komisji 
budżetowej magistratu 


W ciągu bieżącego tygodnia 
tadziecka komisja skarbowo-bu- 
dżetowa odbędzie trzy posiedzenia 
w sprawie preliminarza budteto- 
wego m. Łodzi. 

Przy obecnem tempie pracy 
komisji, budżet zakończony zosta- 
nie w komisji jeszcze w miesiącu 
bieżącym, poczem rozpocznie się 
sesja budżetowa rady miejskiej. 

Najbliższe posiedzenie rady od- 
będzie się pow dopie- 
ro w dniu 22 latego 


Komisja cennikowa 
W nadchodzący piątek dnia 10 
bm. zwołane zostaje w magistracie 
łódzkim posiedzenie komisji cen- 
nikowej dla ustalenia cen pieczywa 
i mąki. 0 
Posiedzenie lo, przerwane swe- 
go czasu z aits wypowiedze- 
nia umowy zbiorowej w przemyśle 
piekarskim, obecnie po ustaleniu 
nowych warunków płacy, ustalić 
ma rowe ceny na pieczywo, u- 
względniając w kalkulacji wysokość 
kosztów produkcji. 


Ko 
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przeżywszy lat 74. 
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W dniu 6 lutego rozstał się z tym światem senjor drukarzy, 
długoletni członek naszej 


TEODOR KRAHL 


Towarzysz sztuki drukarskiej 


W zmarłym Organizacja nasza traci solidnego i karnego członka, 
który przez 25 lat trwał przy niej wiernie. 
Cześć Jego pamięci! z 
Pogrzeb, na który zapraszamy wszystkich naszych członków, 
przyjaciół i znajomych Zmarłego, odbędzie się w czwartek, dnia 9-go 
lutego, o godz. 2.30 po poł. z domu żałoby przy ul. Andrzeja Nr. 41, 
na stary cmentarz katolicki. 


Związek Zawodowy Drukarzy. 


Śmiertelny strzał do bratanka 


Zrujnowane zdrowie po porażeniu 3000 volt 
Tragiczny epilog rodzinnych waśni 


Stefan Pardon, funkcjonar- 
jusz kolejowy, zabił w dniu 20 
września r. ub, wystrzałem z re- 
wolweru bratanka swego, 26-let- 
niego Stanisława Pardona. 

dniu wczorajszym zabójca 
staną! przed sądem okręgowym 
w Łodzi. 

W świetle aktu 
sprawa przedstawia sie jak na- 
stępuje: 

Bracia Józef, Stefan i Wła- 
dysław Pardonowie mieli do spół- 
ki dom przy ul. Słoneczej 3 na 
Widzewie. 

Między braćmi dochodziło 


do częstych nieporozumień 


na tle podziału komornego i wy* 
datkowania na utrzymanie do- 


oskarżenia 


mu. 

Stefan Pardon twierdził, iż 
wydał więcej na wzniesienie 
domu, niż każdy z dwóch pozo- 
stałych braci, wobec czego wi- 
nien otrzymywać dochody więk- 
sze, aniżeli każdy z braci. 

Stefan żalił się nieraz, iż bra- 
cia nietylko 


krzywdzą go 


ale jeszcze obmawiają przed 
ludźmi. 

W coraz częstszych scysiach 
między braćmi brał żywy udział 
syn Józefa Pardona, Stanisław. 


W dniu 20 września Stefan | 


Pardon, wchodząc do sieni do- 
mu przy ul. Słonecznej 3 — nat- 
knął się na brata swego Józefa, za- 
mieszkałego na 1 piętrze. Mie- 
dzy braćmi 


wynikła któtnia. 


Zwabieni hałasem lokatorzy wy- 
legli na schody, aby przysłuchi- 
wać się codziennemu zresztą 
dla nich wydarzeniu. 

Po chwili wyszedł z miesz* 
kania na pierwszem piętrze Sta- 
nisław Pardon i zwrócił nię do 
ojca z wezwaniem, aby wrócił 
do domu. 


respondencja Kodzi 


ółtora miljona listów, 230 tysięcy 


czasopism 


Według statystyki urzędu pocz- 
iowego Łódź | — wysłano z Ło- 


dzi w miesiącu styczniu: 1,584,720 
listów zwykłych, 55,766 listów po- 
leconych, 1,881 listów warłościo- 
wych, paczek bez podania warto 
ci — 11,103, paczek z podaną 


pocztowych 
przekazów pocztowych i 

— 12,083 na ogól- 
ną sumę 1,377,928 zł, wołał i wy- 
płat na PKO. dokonano 19,779, 
na ogólną sumę zł. 7,194,013 zł, 
wysłano z Łodzi w styczniu 281,824 


WYR wiesci 
ciągu miesiąca stycznie na- 


deszło do Łodzi: listów zwykłych 
1,734,700, poleconych — 74,885, 
artości 1,443, paczek 
bez podania wartości 2,902, z por 
daną wartością — 2,949, przesyłek 
za pobraniem — 5,961, przekazów 
pocztowych i telegraficznych — 
11,10), na ogółną sumę 1,215,092 
zł, wpłat i wypłat na PKO. — 
13,547, na ogólną sumę 5,079,843 
zł., czasopism nadeszło 220,059. 
W styczniu r. b. zanotowano 
dość znaczny wzrost liczby listów 
i przesyłek — pierwszych w związ- 
ku z okresem dorocznego składa- 
pla życzeń, drugich — w związku 
Z ruchem paczek żywnościowych. 


W tym momencie Stefan Par- 
don sięgnął ręką do tylnej kie- 
szeni spodni. Jedna z kobiet, 
Władysława Wendych, zawoła- 
la: 


„O Jezu, będzie strzelał!" 


a wówczas Józef Pardon wraz 
z synem rzucili się na przeciw- 
nika. 

Bójce jednak przeszkodziły 
kobiety, które rozdzieliły powaś- 
nionych. 

Józei i Stanisław Pardono- 
wie skierowali się w stronę 
mieszkania, zanim jednak do- 
sięgli drzwi Stefan Pardon wy- 
dobył rewolwer i oddał 


szereg strzałów 


w stronę bratanka. 

Ciężko ranny młodzieniec 
zdołał jeszcze wejść do miesz- 
kania i położyć się na łóżku, 
poczem w kilka minut skonał. 

Jak wykazała sekcja zwłok — 
śmierć nastąpiła wskutek obfite- 
go upływu krwi spowodowanego 
dwukrotnym przebiciem płuc i 
naruszeniem serca, co zakłóciło 
czynności tego organu. 

Rozprawie przewodniczy wi- 
ceprezes Antoni Illinicz, asystu- 


ją sędziowie Merson i lauben- 
zadał Oskarża podprokurałtor 
oel. 


Bronią adwokaci Bilyk i Lud- 
wik Planer. Powództwo cywil- 
ne w imieniu rodziny zabitego 
wnosi adw. Pełka. 

W trakcie przesłuchiwania 
świadków jeden z nich, kpt. dr. 
Jeźewski, lekarz Kasy Chorych 
zeznaje, iż Stefan Pardon zo- 
stał w swoim czasie porażony 
prądem 


o natężeniu 3.000 volt. 


Leczył się przez dłuższy czas w 
szpitalu, mimo to jednak odczu- 
wał ustawicznie silne bóle gło- 
wy, cierpiał pozatem na bezsen- 
ność, Był niezwykle pobudliwy 
nerwowo. Był stale psychicz- 
nie zdeprymowany, twierdził 
stale, iż długo nie pożyje i że 


przyspieszy koniec samo- 
bójstwem. 


Świadek określa stan oskarżone- 
go jako ciężki przypadek psy- 
cho-nerwowy. 
Obrońcy wnoszą o przesłu- 
chanie dr. Jeżewskiego nie w 
świadka, lecz w 
charakterze biegłego, na co sąd 
wyraża swą zgodę. 

r y je się do 
winy zastrzelenia bratanka twier- 
dząc, iż działał w obronie włas- 
nej, był bowiem napadnięty i 


strzelał na postrach, 
nie merzyc w nikogo. Uważa 


zatem zabójstwo bratanka  za|spe.jalne 


przypadkowe. 


Nastepni je dr, Jeżew- 
T nis praje de dity 


-=m A a 2 aMi NN M 


jest 
konstytucji neurastenicznej, cier- 


swiadczając, iż oskarżony 
pi ma  psycho-nerwicę, jest 
wprawdzie poczytalny, jednak 
ma silnie ośraniczoną zdolność 
opanowania się. 

Świadkowie, pracownicy e- 
lektrowni, przełożeni lub ko- 
ledzy oskarżonego zeznają, iż 
ddy przed porażeniem Stefan 
Pardon był pracownikiem nie- 
zwykłe sumiennym i bardzo spo- 
kojnym, to po wypadku był 


stele zdenerwowany, 


ustawicznie skarżył się na bóle 
głowy i wątpił o możliwość cał- 
kowitego wyleczenia się. 


Po dłuższej naradzie sąd o- 
głosił wyrok, skazujący 37-let- 
niego Stefana Pardona na 3 lata 
więzienia. 


lisfexcia prywatnych 


Targowiska przepej. 
nione 

W dniu wczorajszym, 
„wyjatkowo pięknej pogody i 
„dowóz na targowiska łódz 
| bardzo duży, 
| | Mimo znacznej podaży Produk 
tów rolnych ceny — po Ostatni 
zwyżce, spowodowanej zmniejszą, 
nym dowozem z powodu mrozów 
zniżkowały w sposób bardzo nie: 
i znaczny. 


Nie można mieszkać 


anonimowo 
Do wydziału ewidencji 
magistracie zwracają się często róż. 
ni petenci w sprawie nieujawniania 
w kartotece ich miejsca zamiegz. 
kania. 

Wydział ewidencji podania takie 
załatwia odmownie, gdyż 
zamieszkali na terenie miasta my. 
izą być ujawnieni w kartotekach ; 
adresy ich wydawane są przez biy. 
ro adresowe na każde życzenie 
zainteresowanych. 


Mali klijenci 
wydziału opieki 
W dniu wczorajszym w pocze 

kalni wydziału opieki społecznej 

magistratu m. Łodzi przy ul. Za- 
wadzkiej 11 nieznana kobieta 
zostawiła dwoie dzieci (chłopców) 

w wieku 2 i 3 lata. 

Dzieci przesłano do sierocińca. 

Za mstką policja wdrożyła poszu: 

kiwania. 


Awanturniczy braci- 


szek 

W mieszkaniu Józefa Gosa (Pa- 
derewskiego 20) odbywało się we- 
sele gospodarza, na którem obecni 
byli bracia Franc'szek i Adam Go- 
sowie, z Grodziska. 

Między pijanymi już braćmi wy: 
nikła bójka, w czasie której Adam 
Goss, znany i karany awantur- 
nik, schwycił ciężką butelkę od pi- 
wa rozbił nią głowę bratu Franci 
szkowi. Niezależnie od tego pęk 
| niętą flaszką Adam Goss pokieres7". 
|wał bratu twarz i szyję. raniąc go 
| ciężko. 
| Po dokonaniu tego Adam Gos: 
|rzucił się do ucieczki, jednak za 
|trzymano go i osadzono w aresz" 
cie. Rannego opatrzył wezwany le 
karz pogotowia. 


szót nowszechnych 


Wobę, 
ke 


Poziom nauczania i warunki higjeniczne 
pod kontrolą inspektorów 


W związku z wejściem w žy- 
cie nowej ustawy o ustroju szkol- 


nictwa, Inspektorat Szkolny m. Ło 
dzi zwrócił baczną uwagę na szkol- 
nictwo powszechne prywstne, a 
przedewszystkiem na chedery, w 
których warunki hiajeniczne są w 
większości wypadków opłakane, 


stanu, względnie przeniesienia sit 
do innego lokalu, jeśli dotychczas 
zajmowany całkowicie nie odpo 
wiada warunkom wymaganym w 
szkolnictwie. 

Pozatem inspekcja sprawdz», 
czy w szkołach tych zatrudnien 
są nauczyciele posiadający ubraw 


Obecnie odbywa się stopniowo |nienia do nanczania w szkolne 
wizytacja szkół powszechnych pry-ftwie powszechnem 


walnych na terenie Łodzi. 


Szkoły 
które nie odpowiadają wymaga- 


Jak nas informują już od 
iwego roku szkolnego, szkoły ni 


niom higjeny otrzymują polecenie odpowiadające wymaganiom, będa 


doprowadzenia w oznaczonym ter- 
minie 


lokalu do odpowiedniego 


likwidowane. 
o "ran 


W bramach muszą być skrzynki do listów 


Poczta zakłada — gospodarz płaci 


Jak wiadomo, rozporządzeniem 
min. poczt i telegratów, we wszyst- 
kich domach winny znajdować się 
skrzynki. do których  listonosze 
będą wrzucali korespondencję lo- 
katorów danego domu. 

Tymczasem właściciele nieru- 
chomości opierają się temu zarzą- 
dzeniu, tłumacząc się brakiem fun- 
duszów na tę inwestycję. 

Wobec powyższego 


władze 


pocztowe przystąpią dn urządzenia 
tych skrzynek własnemi sitam 
poczem należność będzie wyezćć' 
kwowana od właścicieli domów 
wraz z kosztami egzekucyjne 
przez organa skarbowe. 

Warto zaznaczyć, że jedynie 
kilkanaście domów w śródmieściu 
posiada takie skrzynki na kofe 
spondencję. 


Regulacja dzielnicy przydworcowej 


Przebudowa placu przy dworcu 


Łódź-Fabryczna 


W związku z mającą nastąpić 
przebudową placu przy dworcu 


Łódź — Fabryczna, macistrat łódzki | 


opracował już obecnie plan robót, 


które rozpoczęte będą z wiosną rb, | 


Tak więc wyznaczone 
jezdnie, ulice oraz traw- 
niki, jedynie zachodzi poważna tru- 
dność w usunięciu nuróżnego do- 


ego o- mu przy ulicy Skwerowej i Kolei. 


zostały | czenie placu z ogrodem kolej 


|nej, tak zwanego popularnie 4 
ltepianu*, który samorząd kici 
wykupić, albowiem przy ewent 4 
|nem realizowaniu planu, dom È 
uniermożliwiłby projektowane polr 
| Sprawa ta będzie przedmiolem 
|specjatnych narad w magistre 
jadzie powzięta zostanie osła 
decyzja. 


gz. 33 


NZIENNIK SPORTOWY 


Ciekawy mecz hokejowy 
KS—Reprezentacja klubów łódzkich 


Łódzki Związek Hokejowy naj Z meczów o mistrzostwo pō- 
ssłenie swych funduszów zorga: |zóstały do rozegrania trzy nastę- 
apie w bieżącym sezonie mecz|pulące; Triumf- SKS (Łódź), Strze- 
rokel owy między mistrzem Łodzi|lec (Zgierzy—Makkabi i Union — 

(S..m a reprezentacją pozosta- | Triumf, O ile pogoda zezwoli, w 
tych klubów lokalnych. Termin |nadchodzącą niedzielę odbędą się 
meczu jest zależny od obniżenia |na lodowisku ŁKS-u od godz. 10 
się temperatury. kolejno dwa spotkania: Iriumf — 

Zostały również nawiązane per- |SKS (Łódż) i Strzelec (Zgierz) — 


trsktacje w celu sprowadzenia do |Makkabi. Do tytułu wicemistrza 
gszego miasta najlepszych drużyn | najwięcej szans ma Union—Tou- 
warszawskich: Legji, AZS-u i Po-|ring, którego najgroźniejszym ry- 


onii. walem jest obecnie Triumf 


Sukces naszych tenisistów 
Legja — AIK 4:4 

Bawiąca w Szwecji tennisowa W drugiej parze Wittman — jak 
gprezentacja Polski (występujepod|to było do przewidzenia — nie 
nazwą Legii) zremisowała mecz z |stawiał większego oporu Soeder- 
klubem sztokholmskim AIK stroemowi. Szwed wygrał mecz 6:4, 

Od porażki uratowała nas Tho- |6:4, 6:3. 
masson, która grała w mixie tak Ogólny wynik spotkania 4:4 
dsbo, że para polska zapanowała Dziś tenisiści polscy, ufetowani 
bez większych wysiłków nad boli-|przez Szwedów śniadaniami i ban- 


shem,  Jędrzejowska, Tłoczyński |kietami, wyjechali do Kopenhagi, 
pokonali TOOR Schroedera | gdzie rozegrają mecz z Danją. 
25, 6:2, 6:1 


Kleska narciarzy polskich ` 


na mistrzostwach Europy 


W Innsbrucku rozpoczęły się| Stanisław Skupień 1 Władysław 
mezdaj zawody narciarskie o mi- | Berych. Miłośnicy narciarstwa po- 
itrzostwo Europy. kładali w tym zespole wielkie na- 

Na pierwszy ogeiń poszedł kar- |dzieje, tymczasem wbrew oczeki- 
«wlomny bieg zjazdowy długości 9|waniom Polacy zawiedli i zajęli 
ilm., w którym różnica poziomów | dopiero 7-me miejsce na 11 szta- 
między startem, a metą wynosiła |fet, biorących udział w biegu. 
około 2.000 metrów. 

Generalny triumf odnieśli słynni 
zjazdowcy austrjaccy, którzy do 
pierwszej trzydziestki wpuścili tylko 
ö-ių_ zawodników obcych. Na czele 
zwycięzców znaleźli się Heuser 
1s:05.6 sek., Lantschner i Zogg. 
W biegu wzięło udział 90 ciu za- 
wodników. 

Polacy startowali dopiero wczo- 
taj w biegu sztafetowym 4x10 klim. 
Skład sztafety był następujący: Sta 
nisław Marusarz, Bronisław Czech, 
A 


m mma 


2 wielkie imprezy 


motocyklowe 


W niedzielę odbyło się w War- 
szawie doroczne walne zebranie 
Polskiego Związku Motocyklowego 
na którem przeprowadzono m. in. 
wybory nowych władz. Prezesem 
został gen. Rouppert. Z pośród 
łodzian p. Rode (Union-Touring) 
!został obrany przewodniczącym ko- ~ 


- dyscyplinarnej, adw. Berger 


(UT)—członkiem tej komisji, zaś 
p. Szerier (UT)—członkiem komisji 
rewizyjnej. Na zebraniu omówiono 
szczegółowo wniosek utworzenia 
związków okręgowych i zatwier 
dzono w tym celu specjalny regu- 
lamin, pizecatawi9oy przez ustę- 
pujący zarząd. 

Pozatem zdecydowano urządzić 
wielkie międzynarodowe zawody 
motocyklowe w Wiśle dnia 9 lipca 
które będą należały ze względu na 
udział wybitnych zawodników do 
jednych z naiwiększych wyścigów 
w Euronie. Pozatem rajd motocy- 
klowy Warszawa — Wilanów— War- 
szawa przyjmie najprawdopodob- 


Łyżwiarze śląscy 
w Helenowie 


Odłożony ze względu na nie- 
odpowiedni stan pogody przyjazd 
znanych łyżwiarzy Paląskich nastąpi 
w nadchodzącą niedzielę, dn, 12 
db m Z łyżwiarzy śląskich, którzy 
popisywać się będą w jeździe figu- 
rowej na torze w Helenowie wy- 
mienić należy najlepszą łyżwiarkę 
polską Popowiczową, wicemistrzy= 
nię okręgu śląsko - krakowskiego 
Elżbietę Czorównę, Groberta Wal- 
tra, państwo Zmudzińskich oraz 
młodziutką parę — rodzeństwo Ka- 
lusów, zaliczoną do najlepszych w 


tategorji junionów. niej charakter międzynarodowy, 
O godz. 12 odbędzie się spec- gdyż zainteresowali się nim zawo- 
ślny program dla młodzieży szkol- |dnicy belgijscy i włoscy, Na ze- 


ej, zaś o godz. 17-ej łyźwiarze 


braniu były reprezentowane z klu- 
Siscy będą popisywać się powtór- 


bów łódzkich prócz Union—Tou:* 
ring również ŁKM, ZKM i PIC. 


TZ TTNCZEEEPIEC. A u KO ALE 
7.55—19,00 1 
PROBRAN RADJONI. [a ESS "ua: unan 


18.00— 19,90 Rozmaitości 

19 20—19.30 pH z 
Handi. w Łodzi 

19.50 — 10.46 Prof. konrnd Górski 
głosi feljeton literacki p. © „Fran- 
ciazek Mauriac wybitny powiespio- 
pisara" 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 

29 00—20,50 „Jakie to była ładne” — 

losenxt 1 melodje w sk. 


Sroda dn. 8 lutego 
140—11.50 
Polskie, Uodzienny Przegląd Prasy 
EN 153 ko Komunikat moteorologiozny 
tse rags Sy t 
„pelna? Bozia o 
"= 21 


zby Przem. 


osasu s Warszawy. 


Udosytanie programu naf gy 
TANIN p Janiny łodlawskioł I | ję Boel. 
nowych Koncert a płyt gramoto- | kę. Przy fortepianie 2, Bereżyński 
4.1 


(e LN. N, 
dm ją45 Kam, meteor 2055-2105 Wiadowości sportową oraz 


1510 Pra 
eni o Pras. Delón, Ba 
EAR Hej Państw. last, Ris: | py 2% ya eń ZE z yo. 5 
SAB Ja EN nawcy: Irena Dubicia- (skra), 
W= z, A Komunikat Bospodsrody niew Urzewiecki (fort) Męszyśiaw 
5 z Bronsa harcerska Szalawski r ahan i Kaa. Witko» 


roeram dla dzieci; 


Opowiadanie wujawakh Sekta TAE 8 


Arm mian=mIAU" RA O p. tofono" 
"u=— j=— = r 
Sed, od dzieci omówi W. Tae | gycy verke a Wg 
u WA LA 2265 Piy molmowè 
aloe o, fe; J Plyty ramofonowe. mz 28.00 at meteor GLWọo) 


ry „banjuge serca” iw 70 
m pm Stamstawa Jachowicz 
"set p. Jun Mysskowski, 
tia Płyty urawotonowe 
praod, kudalania PAS 
brot wników apołecznych” — 
slena Radlińska 


St. Meteor. oia komuntitneji hotii- 
czej i koman palioyjny 
800—24.00 Muzysn taneczna £ kis 
wiarni „tięcnańską” Urklestra War 
rasthskigwo I Kntygrku 
a 


W dniu 4 b. m. odbyło sią w 
Związku Legjonistów Polskich w 
Łodzi walne roczne zebranie od: 
działu, oraz w dniu 5 b. m, walny 
roczny zjazd delegatów okręgu 
łódrkiego. 

W wyniku wyborów do zarządu 
weszli: 

Prezes okręgu adw, dr. Modest 
Słoniowski, członkowie zarządu: sor 
dzia dr. K, Strzelecki, Konoinch, 
pułk, Abłamowicz, Smolarek, Her- 


tej, wiceprezes Moskwa, nacz Wa-| 


dowski, map. Kahana. 
dyr. Drozd-Gierymski, Baranowski, 
Płońs'i, Wymysłowski, 
ski, Wiśniewski 

Sąd koleżeński: poseł dr. 
na, Blumenfeld, Wiktor, 
Chomicz. nacz. 
Pr. Mirzyński. 

Komisja rewizyjna: pros, 
kowski. adw. Bilyk. Malinowski. 

Prezrs oddz: aln: Nowakowski 
Stanisław, członkowie zarzą lu: Wy- 
mysłowski, Kopsłuch.  Hirszteld, 
Koperski, Strzelecki, Tausz Le- 
anaw, Wadowski, Wewiórowski,Ka- 
hane. 

Na zakończenie zebrania posta- 
nowiogo wysłać depeszę z wyrazi- 
mi czci żolnierskiego przywiązania 
i stałej votowości bojowej na wy- 


Nawskowe 


Fich- 
adw. dr. 
Kędra, naoz. mę. 


Piąt- 


padek niebezoieczeństwa Rzeczypo* [R 


spolitej na ręce Pana Prezydenta, 
Marszałka Piłsodskiego i prezesa | 
„|Sławka. 

Po odśpiewaniu lej Brygady 
zebranie zostało zakończone w pod- 
niosłym nastroju, 


W dniu 29 stycznia b. r. odbyło 
się ogólne zebranie nowozaciągnię- 
tych członków oddziału p. w. i w 
f. przy Kole Ogólnego Związku Pod 
oficerów Rezerwy gminy Lućmierz 
we wsi Dąbrówce — Malice. 

Po dłuzszem przemówieniu de= 
legata zarządu okręgu p. Jana Ku- 
bickiego obecni czlonkowie z en- 
tuzjazmem przyjęli zapowiedź roz- 
poczęcia stałych ćwiczeń, które, po- 
czynaijąc od dnia 5 lutego b. r, be 

ą prowadzone początkowo tylko 
ja podoficerów rezerwy, enton- 
|ków. mieiscowego. koła wedłag pro- 
gramu opracowanego przez komen- 
dę miejscową na podstawie regu- 
ilnminów obowiązujących w armji 
czynnej, 

Po zakończeniu zebrania dele- 
got zarządu okręgu p. Kaobicki wy- 
głosił pierwszy wykład o roli i za- 
daniach szperacza, podając szereg 
przykładów stwierdzających znacze- 
nie szperaczy w ozasie wojny. 

. 


* 
* 

Komenda Legionu Miło» 
dych Obwód — Łódź, podeje 
do wiadości czionkom i kandyda- 
tom, iż w czwartek dnia 9 b. m, 
o godz, 19-ej w lokalu Związcu 
Leg. Pol. ul. Narutowicza 32 po- 
przecz. of. II p. odbędzie sią ze- 
branie człónków* na którnm wyglo* 
szpny zostanie referat p, t „Wy- 
chowanie Państwowe”. 

Natomiast w duiu 10 b. m. o 
godz. 19-ej w tym samym lokalu 
odbędzie się rozvoczęcie [I-go kur- 
su kandydackiego Obecność kan- 
dydatów w obu terminach obowiąz- 
kowa. 


GDZIE SZUKAG ROZRYWKI? 


puns kręg „Pani nio choe wa” 
TRATR KAMERALNY: „Sprawy poufna 


Wy- |TRATR_ POPULARNY: Pepptna. 


JAR: Z saru do dam” 


ADRIA: „100 metrów miłości” 
BAJKA: „Dr. lek, n 4 Mr, Hyde* 
UASINO , zSpa 

GAPYTOL: apu! p” 

CZARY: 1 „Krwawa zloto” 


Ji „Rango 
CORSO: I ione "iłoczyńcz* 
OROWYĆ Sea la lioy* 
DOM L 
GRANNA Mallo a — Hallo 


LUNA, dla być moją* _ 
METR: wy gts mi ce! 
» ce bezaenne, 

OŚWIATĘ 1 latios paai p m1 
PAN: „ R ivora Phabavungow" 
l „Niębezi Da 
ipren) "Ha Nel. PTu mówi Jarassy 

PRZEDWIOŚNIE. „Łwycięzo* 
A 10 prog, dla mnie 
„Pożycnone srozęśsie” 
Sn JKA: b r nad Konte Carlo” 
TROZA Kapean Wima” 
/DÓTEUNĄ? ignis wie 
rt oi ol goła sci 


met 


"Staszewski, | nia, 
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Co 


to jest kwit komorniany 
ji jakie opłaty należy od niego wnosić 


na rzecz bezrobotnych 


Wobec ciągłych nieporozumień 


na tle pobierania opłat dla bezro- 
botnych od kwitów omornianych, 
orpanizacje właścicieli 
mości 
wszystkich swych członków, że 


nierucho: 
wydały wyjaśnienia dla 
kwilem jest każdy dowód rzeczy» 
wiście otrzymanego komornego, 
Dowodami temi są pokwitowa- 
wydawane przez właścicieli 
domów, lub w ich imieniu przez 
administratorów, rządców i innych 


pełnomocników, dowody wpłaty 
gotówkowej,  przekazanej,. bądź 
przełewanej, adnotaeje w księgach 
kasowych i buchalteryjnych zarów- 
no przez włościcieli domów, jak 
i przez lokatorów. 

Zainkasowane należności mu 
szą być wpłacane w ciągu 15 dni 
od daty otrzymania komornego, 
przyczem momentem wsstow.enia 
kwitu jest moment pobrania ko- 
mornego. 


Poczekalnie Kasy Chorych 


wylęgarnią zarazków 
Ku uwadze powołanych czynników 


Wskutek ustawicznego: wzrostu 
bezrobocia nędza szerzy się w Ło- 
dzi wśród najszerszych mas zastra- 
SZająco, 

Dowodem tego są falangi że- 
stale mieszkania prywatne we wszy- 
stkich dzielnicach miasta od wcze- 
snego rana do późnego wieczoru, 
lecz wdzierują się również do biur, 
ogrodów i t, p. Pozalem żebracy, 
nietylko „zawodowcy” lecz również 


|pozbawieni pracy robotnicy, hezro* 


botni pracownicy umysłowi (osta- 
lnio coraz częściej) obsadzają sta- 
łemi posterunkami przystanki tram- 
wajowe, wnęki bram i pobliża skle- 
pów w ruchliwszych punktach mia- 
sta, 

Ostatnio, zwłaszcza podczas 
niedawnych mrozów,  nędzarze, 
gnieżdżący się uprzednio niemal 
wyłącznie ną dworcach kolejowych, 
wobec znacznego wzrostu liczby 
tych noszukiwaczy ciepłego kąta, 
obsadzili poczekalnie na punktach 
lekarskich i w lecznicach Kasy 
5 sp w aptekach tej instytucji 
it 


Poszukiwanie ciepłego kąta 
przez najbiedniejszych jest naizu- 
pełniej zrozumiałe i dlatego, być 


może, zainteresowane instytucje nie 
przeciwstawiają się okupowaniu 
poczekalni w lecznicach I aptekach 
przez najuboższych. 

Stan ten jednakowoż ma tę złą 
stronę, iż wskutek tei „okupacji* 
bardzo często nawet poważniej 
chorzy nie znajdują miejsca aby 
usiąść w oczekiwaniu na przyjęcie 
przez lekarza, albo na wydanie le- 
karstwa, ponadto zaś notowane są 


VENUS: „Walka o djamenty* — Tom 
Tvler 
ŁACHĘTA „Wesoly parneznik". 


Teatr Miejski 


Dzia wieczorem świetnn komada 
Ventel'a „Pani nie ohne mieć dzieci”, 

Intro "1 nolntrze wiec, „krzyczcie 
Chiny“ Cany snanzole aniżone. 

Wkrótge uirtymy w taatrza Mioj- 
skim nalwiększa sensację Warszawy 
bieżącezo mozonn grong razy » 
rzędu „Sprawę Moniki" Szezepkowskiej 
Morozowiez, 


Teatr Kameralny 


Dalá Intro | nólutreeę wiecz. Komedja 
Coward'a „Sorawr noufnó*, 

Po wielkim sikcesią Jaki odniosta 
„Rqipaka parenica” Pawlikowskiej — 
dJasnorzowskiej w Krakowie, sztuka ta 
wystawiona będzie w Teatrze: Kameral- 


nym. 
Teatr Popularny. 
Oxrodowa 18. 


Daig 1 codziennie o gońalnia 5,15 w 
*| oatatale dni operetki w akt: R. Stolten 
„Peppina” 

Bilety dò nabycia w Blarze „Orbis” 
i w kasie tentro od 1l=2 | oi 4 do 10 
wiecz 

Pragnąc umożliwić jak najszerszym 
masom możność aczęszesania do teńtru 
Teatr Popularny „Oezodowa 1%) od 
dnia dzisiejszego wprowadza Kawóny 
ulgowe na wszystkie raadytą wienia; 
a mianowicie ceny biletów vpo'st 400 
— ma kupon 2 zł bilist w cęnie po 
zł. 250 — na kupon al. 1.53 gr. | ceny 
bilatów po al. Lt ne kongn I et 

'Zaltka te umośńliwia częstsze «l 
wiedzanie Teatru 4 winng się 5polkać 
z uzaaniam pobliozności. Rioczki ku» 
ponów RZ: wydaje rancejaris 
Teatru 


Teatr Rewji „Jar“ 
ut. KiNoskiego 134 na 
Dalż w dalszym ciąga 
wałowa ¥ nister naj- 
pa rdr sił artystycznych alo 
May En KT maA do harat 
qr A przedaruwiew * 


L= 
Maad tramwajaw X 


coraz częściej skargi pacjentów, 
korzystających z lekarskiej pomocy 
Kasy Chorych, wedłag których, po 
dłuższem oczekiwaniu w  pocze- 
kalni lecznicy czy apteki pacjent 


nawiedzają znajduje na swojeł odzieży insekty, 


które nietylko wywołują uczucie 
obrzydzenia, ale również są foz- 
sadnikami wszelkich chorób zakaź- 
nych. 

Jest wskazane, aby władze Ka- 
sy Chorych zainteresowały się tym 
stanem rzeczy, albowiem zdarzyć 
się może, fż niejeden pacjent, któ- 
ry przychodzi do lekarza po po- 
radę wobec przeziębienia — wy- 
chodzi z poczekalni czy apteki Ka- 
sy z zarazkami tyfusu lub innych 
chorób zakaźnych. 

"a 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduta giełdy 
warszawskiej 
z dm. 7 lutego 1933 r. 
OŻEKI, 


Belgia 124.25 
Gdańsk 175.40 
Holandju 358,95 
Londra 30.58 3060 
N. York czeki 8.971 
N. York kabel 8,925 
Paryż 34:87 

Praga 26.42 
Szwajcarjs 172.40 
Włochy 45,70 
Berlin 212.12 


AKCJĘ. 


Bank Polski 81.50 81.25 81.50 
Starachowice 9.10 


PAPIERY PANSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 


30/0 budowi. 42.75 43.50 
40/6 inwestycyjna 105. — 

ho p seryjną 111,—= -> 
Sofa konwersyjna 42 — 
6o dolarowa 58 — 
47/0 dolarowa 58.— 58.25 
Tolo stąbilizacyjnx 56,25 67,— 56.88 
10o kolejowa 101.— 102— 
41/s0fo ziemskie zł. 36,50 36,25 
8o m. Warszawy 43.25 43,50 
%P/a m. Łodzi 42.50 
10%/5 m. Siedlec 35.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 7 lutego 1938 r. 
Ceny tranzakcyjne. 


Żyto obroty 60 ton zł. 15.46 
wa 75 1550 
Owies obroty 15 ton zł. 135) 


Ceny orjentacy|ne. 


Żyto zł. 1515 — 15.40 
ka, BIE 
ień R - 
zy + 8 — 13,50 
„ browarowy „ z 50 — 17.— 
owies = —]12 


mąka żytnia 6590 „ 3475 — 2476 


mąka pszenna 1078 — 4275 
otrąby żytnie > 9.295 — z 50 
otręby pszenne == = 
awek DBA. Ur. >; 9.— — 10.00 


Usposebienie ogólna słabe. 


Od Administracji 


Przypominamy o par 
niu prenumeraty na 


URE 


MER " kmęcia . przerw. w. wysyłce 
1,w |npisma. 


| oma ok - == "= 
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|pźwiękowyKino-Teat | Dziś i dni następnych t 


| py |Pierwszorzedna komedjo- ZWy CI F ZC A 
| A | pnan Sa operetka p 


W rolach ułównych: JEAN MURAT i KATE NAGY. 
L Nanepoy progra „BLOND VENI program „BLOND VENUS“ z Marleną Dietrich Reżyserja: Józefa von sa aS 


== seansów o godz, 4 p. p. w RA w EJ +. Gdów UNE. sle 1 ś%ięta o godz. 2 p, p. Ceny miejsc: I m, 1.00, II m. 90 gr. III m. 45 gr. Kupony EES po 75 mam 


Żeromskiego 74-76. Ẹ sobotę dnia 11-g0- lutego i w niedzielę 12 lutego 
róg Kopernika || myówistiany będzie poranek dla młodzieży —— 
LE a nić Uuh Kok RAA na ia 
— 100 proc. dźwiękowiec. Rewelacyjny film. z życia ii. — 100 proc. dźwiękowiec. Film odsłaniający życie w dzikieł 
ihl Ę KEWEY " + każ „Dziki iego Zachodu* dżun:]i na Sumatrze 
Kino-Teatr 
s ——-- w 
CZARY KRWAWE ZŁOTO |== dy EAE 
m 
Kmocjonujący dramet sonsacyjno -"owborski Niesamowite i niebegpierzuu przy ody łowcy tygrysów 
5 e W rolach W rolach r 
Dziś | dni następnych || scs: Richard Arlen i Mary Brian | (sx: Łowca tygrysów ALI. 
Wielki podwójny program —— — - 
a Pierwszy raz w Łodzi m Początek seantów o godz. d-ej, w soboty i niedziele o godz. 12. — — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. — — — 
DZWIĘKOWY 1. Dwuprzebojowy program Ii.  „Krół konieransjerów sdi waż ię Jarossy i 


Kino-Teatr DRESY: BM ANN m nieztównana gigia Saig a wna w rekordowej 
PALACE W 100 pro, dźwięk. pikantsym dramacie Hallo!.. tu mówi Jarossy!... 


z udziałem Anny May Wong, Ivor Novello, Tedy Brown, 
Oziś i dni następnych. Hellen Berne i wiele in. Konferansj=rkę w języku polskim 
R | 2 ZDAN Za TAE prowadzi Fryderyk Jarossy. 
oczątek seansów O godz. 4-8), — = Na pierwszy seans ceny zniżonel — — idownia należycie ogrzana, 


FZ ee zaa zwa Or ai un” sca DPOzeZZOdz=ZcO aras EEE O E E EN una m) 


-ane Dziś i dni następnych: — Arcyfilm, o którym mówi cały świat p. tł. 

Dźwiękowy kad: tomie Dramat ciemnoty, groży i rozpusty wg: 

R ÀA z» u T E R autentycznych rękopisów byłych dygni» 
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